ko > 


| układy jałtańskie oraz na yian: 


_ raz na wiosnę 1945 roku w karcie a- 


* ~ mowicie, iż wskazują na niesprawiedli- 


Łist z Ameryki 


Rewizj 


a Jałty 


— zalecona w pamiętnikach 
senatora Vandenberga 


Nowy Jork w maju 1952 


, Ukazały się obecnie w druku pamięt | T 
hiki arno “Vandenberga w rok po 


i jego zgonie. Rzucają cne interesują- 


cy snop światła ną rolę, jaką odegrał 
czołowy republikański senator, Vanden 
berg, w ieniu do sprawy polskiej | — 
w okresie Jałty i latach od zakończe- 


żony jest w 


zapiskach senatora andenberga na 


Od izolacji do powt, o 
Senator Artur H. Vandezikiię prze- 
szedł z czasem ewolucję — od rzecz- 
nika izolacji do ścisłej współpracy A- 
meryki z demokracjami europejskimi. 
Punktem zwrotnym w podejściu sena- 
tora Vandenberga do potrzeby związa 
nia losów nowego świata ze światem 
starym było zaatakowanie Stanów 
Zjedn. przez Japonię w grudniu 1941 
(atak floty japońskiej na Pearl Har- 
bor). Ów atak — stwierdza w swych 
zapiskach Vandenberg — zakończył o- 
statecznie odosobnienie Stanów Zjedn. 
od Europy i otworzył nową kartę w 
dziejach świata. Stany Zjedn. stały 
się odtąd rzecznikiem zbiorowego bez- 
pieczeństwa i planu, który znalazł wy- 


tlantyckiej i założeniu w San Franci- 
sco nowej organizacji Narodów Zjed- 
nóczonych. U skłonu swego życia se- 
nator Vandenberg, jako przewodniczą- 
cy senackiej komisji spraw zagranicz- 
nych, położył podwaliny pod wspólno- 
tę atlantycką, co oznaczało punkt 
zwrotny w polityce zagranicznej Sta- 
nów Zjedn. Przez cały zaś okres swe- 
go życia publicznego (a Vandenberg 
był przez 23 lata kluczową postacią w 
Senacie Amerykańskim) był on gorą- 
cym rzecznikiem utrwalenia sprawiedli 
wego pokoju dla wszystkich narodów, 
a to w oparciu o mocną organizację 
Narodów Zjednoczonych. Vandenberg 
był zarazem pierwszym mężem stanu 
w Ameryce, kóry od czasu Jałty prze- 
strzegał ciągle przed grożbą, jaką sta- 
nowi zaborczość sowiecka dla całego 
wolnego świata! 


Zakwestionowanie decyzji jałtańskich 
Pamiętniki senatora Vandenberga 


wietlają okres jałtański, | N 
= gdy piez. FE a a Epara ida dz 


Taką stanu Stettiniusem, prowadził | v 
rozmowy ze Stalinem.. Tajemnice jał- 
tańskie wypłynęły, jak oliwa na 
wierzch, zanimy jeszcze świta roosevel- 
towska wróciła do Waszyngtonu. $e- 
nator Vandenberg reprezentował okręg 
Michigan — zamieszkały gęsto przez 
Połaków, to też w pamiętnikach swych 
zażnacza on, iż zawsze sprawy polskie 
leżały mu na sercu i że był dumny 
z tego, że nazywano go w kołach ame- 
rykańskich „pierwszym przyjacielem” 
Polski. Pod datą 13 lutego 1945 zano- 
tował Vandenberg w swych prywat- 
nych papierach — decyzje, iż „rezer- 
wuje sobie prawo do krytycznego omó 
wienia Jałty i pozawieranych tamże 
umów z Rosją sow.'. Dodał w swych 
zapiskach, iż jest przeciwnikiem Linii 
Curzona oraz zaznaczył, iż czuje (I... 
feel), że „uznanie komitetu lubelskiego 
przez Zachód jest nieusprawiedliwio- 
ne”. Dalej zanotował Vandenberg, iż 
zdaniem jego najbardziej praktycznym 
a zarazem krytycznym podejściem do 
umów zawartych w Jałcie byłoby pod- 
danie spornych decyzji jałtańskich 
pod rozwagę i analizę ze strony nowej 
„Ligi Pokojowej”, to jest zainauguro- 
wanej w San Francisco nowej organi- 
zacji Narodów Zjednoczonych. 


W dwa dni później, 15 lutego 1945, 


senator Vandenberg napisał do prez. |= 


Tragiczne wypadki drogowe 


Roosevelta list, w którym zastrzegł 
sobie prawo swobodnego wypowiedze- 
nia się, jako delegat amerykański na 
konferencji w San Francisco, w spra- 
wie decyzji . jałtańskich dotyczących 
Polski. 


Walka sen. Vandenberga 
o sprawiedliwość dla Polski 


Stanowisko zasadnicze senatora Van 
denberga w sprawie polskiej streszcza 
się w żądaniu sprawiedliwości dla Pol- 
ski, która walczyła u boku Aliantów 
w obronie swej wolności i zachodniego 
świata. Vandenberg, jak wynika z je- 
go zapisków, postanowił jako delegat 
Stanów Zjedn. na konferencję w San 
Francisco — dla zorganizowania trwa- 
łego i sprawiedliwego pokoju — prze- 
analizować wszystko, co zaszło w Jał- 
cie odnośnie losów Polski! Świadczą 
o tym dalsze zapiski Vandenberga, któ 
ry walczył uporczywie o to, by mieć 
wolną rękę i swobodę działania w San 
Francisco. Przed wyjazdem na wspom 
nianą konferencję — Vandenberg ZWTÓ 
cił się w Waszyngtonie do ówczesnego 
zastępcy Stettiniusa (a obecnie prze- 
wodniczącego Komitetu Wolnej Euro- 
py) J. C. Grewa i w liście doń wysto- 
sowanym pod datą 18 lutego 1945 o- 
twarcie oznajmił, iż jest „głęboko roz- 
czarowany sposobem w jaki w dałcie 
potraktowaną została sprawa polska”. 

Vandenberg we wspomnianym liście 
do Grewa zaznaczył, iż decyzje jałtań- 
skie odnośnie Polski są symboliczne w 
_ ujemnym tego słowa znaczeniu, a mia- 


(Od własnego korespondenta „Narodowca”) 


w | msaa anie oswobodzonych na- 


Decyzje tryumwiratu w Jałcie — 
tymczasowe 
Vandenberg dodał, iż upatruje w spo 
sobie potraktowania Polski w Jałcie 
„psychologiczne niebezpieczeństwo” 
dla Ameryki i wyraził opinię, że 


` IL wojny światowej, do-ehwi -į należy uważać jałtańskie decyzje od. 
mę eb gc: oki TB więc wła- 
ściwie , od roku 1941 do 1951, 
- ale szczególny nacisk 


nośnie Polski jedynie jako tymczasowe 
(to be temporary), i że Jałta powinna 
zostać poddaną rewizji, jeśli szczerym 
dążeniem powojennego świata ma być 
ugruntowanie — na sprawiedliwości 
opartego — pokoju! Senator Vanden 
erg zaznaczył dalej, iż sądzi, że by- 

| rzeczą niemoralną, by Zachód 
uznać lubelski komitet, jako rząd 


newej Polski, a w zakończeniu swego 


listu do Grewa podkreślił, że stoi na 
stanowisku, iż żaden tryumwirat w 
Jałcie, lub nowym komitecie trzech 
(Mołotowa, Harrimar.a i Clark Kerra) 
nie jest uprawniony do ostatecznego 
załawienia spraw związanych z nieza- 

słością Polski! 

Rozpatrywanie Jałty w O.N.Z. ! 

W dalszym ciągu swych pamiętni- 
ków, senator Vandenterg podaje, iż po 
przybyciu na konferencję ONZ w San 
Francisco stał się od razu obiektem 
ostrych ataków ze strony sowieckiej 
delegacji, w której rej wodził Mołotow. 
Senator Vandenberg podjął walkę o 
sprawiedliwość dła Polski na przesłan- 
ce, iż trwały, światowy pokój nie da 
się utrzymać, jeśli nie zostanie napra 
wiona krzywda wyrządzona Polsce w 
decyzjach jałtańskich. 

San Francisco (wkrótce po decy- 
zjach jałtańskich) miało położyć pod- 
waliny pod nową organizację pokojo- 
wą Naredów Zjednoczonych, jednakże 
— jak zaznacza w swym pamiętnikach 
senator Vandenberg — nie było ze stro 
ny amerykańskiej dążeń do ustalania 
już w San Francisco przyszłych poko- 
jowych układów, kończących II wojnę 
światową. W San Francisco w 1945 
roku chodziło, jak stwierdza senator 
Vandenberg, o stworzenie mechanizmu 
dla zapewnienia trwałego pokoju, a to 
na fundamencie sprawiedliwości dla 
każdego narodu — wielkiego lub ma- 
łego. Jakakolwie ek bowiem niesprawie 
dliwość, zaznacza w swych pamiętni- 


kach Vandenberg — czy zrodziła się | 
ona w przeszłości, obecnie, lub wyroś- | 


nie w pry powinna być. TOZ- 


Sen. Van PR ak 


o marionetkowym „rządzie lubelskim” 


Występując przeciw ugodowej i ka- 
pitulacyjnej polityce jałtańskiej — se- 
nator Vandenberg notuje w swych dal 
szych zapiskach ze San Francisco (pod 
datą 24 kwienia 1945), iż prez, Tru- 
man wypowiedział się zdecydowanie 
przeciw żądaniom Kremlu, by komitet 
lubelski dostał reprezentację w San 
Francisco. Vandenberg notuje, iż Tru 
man położył kres dalszej ustępliwości 


Zachodu (appeasementi) wobec sowiec 


kiej Rosji. W trzy dni później, 27 
kwietnia 1945, senator Vandenberg za 


notował, iż Jan Masaryk, jako delegat 


Pragi w San Francisco, domagał się do 
puszczenia na konferencję ONZ dele- 
gatów z Lublina. Mołotow szybko po- 
parł Masaryka. Wówczas Vandenberg 
(jako czołowy delegat amerykański w 
San Francisco) wystąpił z potępieniem 
Jałty i przeciwko uznaniu „rządu lu- 
belskiego”. 


nia odnośnie przyrzeczenia na odbycie 
swobodnyc!! wyborów w Polsce, i zapi- 
sał w swych pamiętnikach, że Rosja 
aan tylko, po Jałcie, usadowić w 
ej Polsce rząd marionetkowy. 
L. Lech 


Vandenberg wskazał naj 80 
niedotrzymane przez Rosję zobowiąza- 


LENS (Pas - de - Calais) 
r. Emile Zula, 101, > Tel: 227 


Bonn. — Odbywają się tutaj ostat- 
nie narady między Wysokimi Komisa- 
rzami Alianckirni, a Adenauerem, w 
sprawie układów kończących okupa- 
cję w zachodnich Niemczech. Osiąg- 
nięto już porozumienie we wszystkich 
punktach projektu tych układów, za 
wyjątkiem trzech spraw: 

1. podział wkładu finansowego Niemiec 
między wydatki na armię europejską, a wy- 


datki na utrzymanie wojsk alianckich na te- 
ren e Niemiec, 


2. sprawa wejścia w życie pewnych części 
umów natychmiast po podpisaniu, względnie. 
po ratyfikacji tylko przez Parlamenty Fran- 
cji i zach. Niemiec; 

3. statut sił francuskich i belgijskich na 
terenie zach. Niemiec. Siły te wejdą w skład 
armii europejskiej. 

Niemcy zgodziły się w ostatniej 
chwili podnieść wydatki na utrzyma- 
nie wojsk alianckich w Niemczech z 
380 na 410 milionów marek. Z dru- 
giej strony, Alianci, którzy domagali 
się początkowo 510 milionów, zgodzili 
się również na obniżenie tej sumy do 
470 milionów marek. 

Według oświadczenia kanclerza A- 
denauera, podpisanie tych układów 
ma nastąpić w przyszły poniedziałek, 
po odbyciu w sobotę i niedzielę roz- 
mów ministrów spraw zagranicznych 
„Trzech” z kanclerzem Adenauerem 
i rozstrzygnięciu ewtl. spornych jesz- 
cze punktów. 


x 
Gdzie będą siedziby instytucyj 


europejskiej wspólnoty obronnej ? 
Paryż. — W środę : czyła się 
3-dniowa konferencja ministrów 6 
I opejskie, ólnoty obron- 


burg reproseutowwdii przez swoich 
ministrów spraw TASTIN: Na. 
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czele delegacji włoskiej stoi p. Tavia- 
ni, a zachodnie Niemcy reprezentowa- 
ne są przez prof. Hallsteina. 

Jeśli chodzi o siedzibę organów 
wspólnoty, to wysuwa się. tutaj trzy 
miasta: Turyn, Leodium i Strasburg. 

Nadto delegat Holandii, min. Stik- 
ker proponuje, by sąd dla spraw wspól 
noty znajdował się w Hadze przy tam- 
tejszym Trybunale Międzynarodowym, 

Decyzja dotycząca tej sprawy zosta 
nie powzięta dopiero po 15 czerwca, 
to znaczy po przypuszczalnej dacie 
ratyfikacji PRZ Schumana przez Bel 
gie. 

Podpisanie wy nastąpi w Pary- 
żu, N je nazajutrz po pod- 
pisaniu umów w Bonn. 


% 
Mocarstwa zachodnie ; 
nie wyrzekną się swoich praw w Berlinie 
BERLIN. — Trzej wojskowi, alianccy ko- 


mendanci Berlina wręczyli w poniedziałek 
zachodnio-berlińskiemu burmistrzowi miasta 


LENS (Pas-de-Calais) — 


! Michał KWIATKOWSKI | 


Schuman, Acheson, Eden i Adenauer 


podpiszą 27. V. w Benn umowę z Niemcam 


znmosząceą Stan okupacji 
Krótko potem nastąpi podpisanie traktatu w sprawie armii europejskiej rd l 


FReuterowi oświadczenie, w którym mocar- 
stwa zachodnie ustalają swój stosunek do 
Berlina zachodniego po podpisaniu umowy z 
republiką federalną Niemiec w sprawie za- 
kończenia stanu okupacyjnego. Z wyjaśnie- 
nia tego wynika, że układy umowne nie będą 
dotyczyć Berlina zachodniego, i że mocar- 
stwa zachodnie nie wyrzekając się swoich 
praw w Berlinie, nadał udzielać będą pomo- 
cy materialnej mieszkańcom miasta, jak 
również bronić będą interesów gospodar- 
czych Berlina. 


Aliancka komendantura wojskowa w Ber- 


linie stanowić będzie nadal najwyższą wła-| 9% 


dzę miasta na zasadach ustalonych przez 
mocarstwa okupacyjne, ale w końcu komen- 
danci wojskowi Francji, Anglii i U.S.A. za- 
pewnili burmistrza Reutera, że na podstawie 
obecnej deklaracji, której treść będzie ogło- 
szona równocześnie z układami umownymi, 
zarządowi Berlina zach, przyzna się maksi- 
mum wolności. 


* 


Schumacher atakuje uktady 


BONN. — Dr Schumacher zaatakował po- 
nownie układy, oświadczając, że oznaczają 
one utrzymanie podziału i zagrożenie poko- 
ju. Przywódca socjalistów opa Wa 
kich domagał się rozmów „Czterech”, 
sprawie zjednoczenia Niemiec. 
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7 innych rannych s 
» |przez samochód wyścigowy W 


entynie 

Salta, — W czasie wyścigów samo- 
chodowych w mieście Salta w Argen- 
tynie 4 snie posie śmierć, a 7 in- 


1 > sowiecką 
nia zdąrzył się w 


domu. B pode, rzez 
sowieckie. Jakoby us peel a Vep szpiegostwo. 


Rekordowe upały W W Londynie: + +2] Stopni 


roku. 


+26 Nd We francji 


Paryż. — W całej zachodniej Euro- 
pie panują upały. Termometr wskazuje 
w wielu okolicach do 26 stopni ciepła. 
Meteorologowie ' zapowiadają  utrzy- 
manie się wspaniałej pogody conaj- 
mniej przez 48 godzin. 


op wyniki wyborów do Rady Republiki 
ou ZA EE PTOP EWS O SO POETA DBA 


-= Prasa podnosi poparcie uzyskane przez rząd Pinnay 


Paryż. — Po mili wyników z 
ściowych wyborów do Rady Repu- 
biisi w departamentach i na obszarach 


|Francji zamorskiej, ostateczne rezul- 


taty niedzielnych wyborów przedsta- 
wiają się jak następuje: 
Stronnictwa Wybra-  Porów- 


) nych, na 
i ch ASC i 
PRZE 
Zjedn. Lewicy . » » 36 . —2 - 
=P ZES 245 * 26  —9 
M. R. P . . «a b 15 +5 
Nie zapisani . » . 1 SP 
z z 15 bez zmiany 


Komuniści . 


53 zabitych, 


62 rannych 


w katastrofie kolejowej w Indiach 


NEW DELHI. W środkowych 
Indiach doszło w poniedziałek do zde- 
rzenia pociągu osobowego i towarowe- 
go na linii pomiędzy Jodhpur i Bika- 
ner, w wyniku czego 53 pasażerów 
straciło życie, a 62 innych przewiezio- 
nych zostało do szpitala. 

Katastrofa zdarzyła się » nocy oko- 
ło 12 km od stacji Bikaner. Wypadek 
określany jest jako jeden z najgor- 
szych w historii kolejnictwa indyjskie, 


Wiele wagonów zostało spiętrzo- 
nych. Dwa wagony trzeciej klasy, 
przepełnione podróżnymi zostały zupeł 
nie zniszczone. Lekarze mieli utrud- 
nione niesienie pomocy, ponieważ wy- 
padek zdarzył się w bezludnym rejonie, 
! ponad 30 km na zachód od New Delhi. 


Koła samochodu odcięły głowę dziecku 


POITIERS. — Półciężarówka, kierowana 


przez p. Jean Virlin, chcąc wyminąć cięża- | 
rówkę, wjechała na chodnik na przedmieściu 
Poitiers, złamała drzewo i najechała prze- 
chodnia, raniąc go ciężko. Pojazd rozbił się 
następnie o sąsiedni dom, wjechawszy przed- 
tem na 4-letnią Franciszkę Volquemer, któ- 
ra bawiła się z 7-letnią siostrą. Wypadek na- 
stąpił na oczach rodziców, 
tarasie pobliskiej kawiarni. Koła samochodu 
odcięły dziecku głowę. 


siedzących na 


Kierowca został aresztowany. 


Ciężarówka zmiażdżyła samochód 
Dwóch zabitych, trzech rannych 
MELUN. — Straszne zderzenie nastąpiło | 


w niedzielę w Meaux między samochodem 
osobowym, kierowanym przez p. Sturma, lat 
52 z Paryża oraz ciężarówką, którą kierował 
p. Normand, lat 27. Samochód został zmiaż- 
dżony. Dwoje znajdujących się w nim dzieci, 
lat 3 i 2 miesiące „poniosło śmierć. Trzy 
osoby są ranne. 


Autobus wjechał w tłum ludzi 


Jeden zabity, trzech rannych 

MILLAU. — Autobus, przejeżdżający wie- 
| czorem, około godz. 22 przez wioskę Saint- 
| Beauzely, w pobliżu Millau (Aveyron), gdzie 
| odbywało się święto lokalne, wjechał w tłum, 
| przewracając cztery osoby. Pani Portres, 
| lat 58 została zabita. Trzy pozostałe osoby 
odniosły bardzo ciężkie rany. 


śmierć. 


Indyjskie Ministerstwo Kolei podało 
do wiadomości, że w wypadku tym nie 
było ofiar z pomiędzy cudzoziemców. 


Wykolejone wagony 
zerwały linie wysokiego napięcia w-U.S.A. 


NOWY JORK. — Dwa pociągi towarowe 
amerykańskie zderzyły się w poniedziałek 
w rejonie Sawyer w stanie Michigan w USA. 
Na znacznej przestrzeni zostało wykolejo- 
nych ponad 40 wagonów. Nie było wypadków 
w ludziach. W wyniku zderzenia się pocią- 
gów, linie wysokiego napięcia zostały zer- 
wane oraz zniszczeniu uległ skład towarowy. 


Generał Eisenhower 
złożył wizyty pożegnalne w Holandii 


HAGA. — Generał Eisenhower złożył we 
wtorek wizytę pożegnalną królowej Holan- 
dii, Julianie oraz księciu Bernardowi. W po- 
niedziałek generał Eisenhower przemawiał do 
300 kadetów w szkołe w Bredzie. 

Generał Eisenhower oświadczył kadetom, 
że uczą się oni, jak wygrać wojnę, jeśli do 
wojny dochodzi, oraz jak zachować pokój. 

Generał przemawiał następnie do kapela- 
nów NATO w Zeist, wskazując, że ludzie 
muszą mieć duchowe zasady w życiu. Wolny 
rząd bez moralnych i duchowych wartości 
oraz bez religii Jest WE 


Zderzyły się cztery "statki na Tamizie 


LONDYN. — Na Tamizie w rejonie Gra- 
vesend w okręgu Kent zderzyły się 19 maja 
br. 4 statki, w tym 2 brytyjskie, 1 polski 

„Lech” i jeden holenderski. Statek holender- 
ski oraz brytyjski dc CSSF Ra uszkodzeń. 


Rozbił Się włoski „| Mustang”, p pilot zabity 

— Włoski myśliwiec „Mustang” 
zad. mÀ w poniedziałek w rejonie Lece. Sa- 
molot upadł w płomieniach. Pilot poniósł 


Komisja Katyńska zebrała pierwszorzędne fa ktyi dokumenty w Europie 


poseł Ray Madden 


oświadczył p 


Waszyngton. — W wywiadzie dla 
prasy polskiej w Stanach Zjednoczo- 
nych przewodniczący Kongresowej Ko 
misji dla badania zbrodni katyńskiej, 
poseł Ray Madden oświadczył, że Ko- 


misja w czasie swoich prac i przesłu- 


chów w Europie zebrała materiały 
oraz fakty, które przekroczyły wszel- 
kie oczekiwania. W Londynie przesłu 
chano 32 świadków, a we Frankfurcie 
28. Ponadto 2 posłów tej Komisji u- 
dało sie do Włoch dla przęsłuchania 
wybitnego profesora włoskiego z Nea- 


rzewodniczący. 
polu, który był członkiem Międzyna- 


s 


riałów, dokumentów, świadectw zasad- 


rodowej Komisji Lekarskiej, powoła-;niczych będzie obecnie łatwiej opraco- 


nej do życia w kwietniu 1943 roku 
przez Niemców dla zbadania zwłok zna 
lezionych oficerów polskich, pomordo- 
wanych w lasku katyńskim. 


Poseł Madden podkreślił, że poraz 
pierwszy zdarza się, iż Komisja Kon- 
gresu USA dokonywała przesłuchów 
za terenie obcych państw w Europie. 


Przewodniczący Komisji Katyńskiej 
dodał, że w wyniku zebranych mate- 


wać szczegółowe sprawozdania dla 
Izby Reprezentantów, która omawiać 
będzie wymordowanie byłych polskich 
oficerów w Katyniu pod koniec roku 
kieżącego. 

Poseł Madden wyraził podziękowa- 
nie dla wszystkich świadków, którzy 
pospieszyli z tak wydatną pomocą w 
czasie prac Komisji katyńskiej w Eu- 
ropie, 


W departamentach i na obszarach 
zamorskich socjaliści stracili 5 man- 
datów, Zjedn. Lewicy 2, komuniści po 
zostali przy posiadanym jednym man- 
dacie, natomiast R. P. F, zyskało 2 
mandaty a pięciu nowych senatorów 
jest niezapisanych. 


i wy 
sie, jakie W kò- 


eienen 
uyt ta po 1 TA 
ay, którego stronnictwo zyskało F 

j padwiękoy: przyrost. głosów i. 


Przygotowanie projektu ruchomej skali płac 


M.R.P., r 
PARYŻ. — Ministrowie naradzali się w 
poniedziałek nad projektem. ruchomej skali 
płac, która, jak wiadomo, ma znaleźć się na 
porządku dziennym Zgromadzenia Narodo- 
wego w dniu 29 maja. Opracowanie projektu 
nie jest jeszcze gotowe. Ostateczne jego 
brzmienie zostanie ustalone prawdopodobnie 
w przyszłym tygodniu. Chodzi zwłaszcza o 
gonane; Joke rti oraz kosztów PESTE 


nia spowoduje rewizję minimalnych płac oraz 
ile czasu będzie miał rząd, by wpłynąć na 
obniżenie cen. 

Sprawa ruchomej skali płac została poru- 
szona ponownie we wtorek przed południem 
na Radzie Ministrów, która poza tym usta- 


x 


lita ostatecznie projekt wielkiej pożyczki © 


państwowej. 


we wtorek .po południ 
niu się wakacyj parlamentarnych. 
Przed przerwą wakacyjną Zgromadze- 
nie przedyskutuje położenie w Tunisie 
oraz projekt pożyczki państwowej. 
Przy tej okazji Premier wygłosił prze- 
mówienie, w którym naszkicował do- 
tychczasowe wyniki swojej akcji na 
rzecz wzmocnienia . franka. 

Dyskusja nad sytuacją w Tunisie 
zostanie odłożona prawdopodobnie do 
przyszłego tygodnia. 


Afera kradzieży bonów skarbowych w Arras 
OR TY PRE e EO ES TE DRZE SRE EE Ea e e E 11 0 


De Récy twierdzi, że jest niewinny 


WERSAL, — Na poniedziałkowej rozpra- 
wie w procesie o kradzież bonów skarbowych 
w. Arras, przewodniczący zakończył nasam- 
przód  przesłuchiwanie ; 
Scioraty, który swoimi 
zeznaniami oskarżał de 
Rócy. SŚciorato oświad- 
czył między innymi: 

„Róćcy był blady i nie- 
spokojny, gdy zbyt dłu- 
go pozostawałem w loka- 
lu kasy. Gdy zapytałem 
go o pochodzenie bonów, % 
oświadczył: „Niech się 
pan nie obawia. Czy my- 
śli pan, że gdyby pocho- 
dzenie ich było wątpli- 
we, ojciec sześciorga SS 
dzieci brałby na siebie $ 
takie ryzyko?” 

Seiorato został aresz- 
towany w banku w Le- ` 
vallois, gdzie czekał 
przez 25 minut na spie- 
niężenie bonów. 

Następnie zeznawał de 
Rćcy. Odpierał on oskar- 5 
żenia, jakie wspólnicy 
jego wysuwali przeciw- 
ko niemu od sześciu dni. 

„Nigdy nie wiedziałem, że bony pochodziły 
z kradzieży i nie uczestniczyłem w obrabo- 
waniu mieszkania Renće Meheut”. 

Przewodniczący przytoczył przestępstwa 
zarzucane de Récy. Przypomniał, że oskar- 
żony już w r. 1946 wystawiał czeki bez po- 
krycia, że dostarczył fałszywej karty toż- 
samości dla Ściorato, powierzył mu broń, 
później znowu wystawiał czeki bez pokrycia, 
co mogło by go zaprowadzić ponownie przed 
sąd przysięgłych. Wspomniał o 60 milionach 
fr, które ulotniły się i apelował do de Rócy, 
aby był szczery, Wytykał mu także ludzi, 
którymi się otoczył, 

De Kćcy pozostał niewzruszony. ć 

Przewodniczący wymienił potem nazwiska 
ludzi, których odwiedzali wspólnicy de Rćcy, 
by wyłudzać pieniądze na rzekome interwen- 
cje, jakie miał przeprowadzić de Récy. 
Oskarżony zaprotestował: 

— Nigdy nie żądałem grosza na inter- 
wencję. 


De KRćcy oświadczył, że Dordainowi zaw-| — 


dzięcza uzyskanie 63 tys. głosów. Portić miał 
przynieść mu pewnego dnia 40 tys. fr, na 
załatwienie afery szampana, Kwotę tę po- 
chłonęła agitacja p 
Dordain twierdził, 


„Nie o tym nie wiem”, 
Rćcy. 

Przewodniczący: — A zatem doko- 
nano w imieniu oskarżonego całej serii 
oszustw ° 


utrzymywał de 


nie były: dokonywane. 


pasaże 
| samolotu 7, a dla podróżującego koleją 0,2. 


Zapłacone interwencje bowiem przeważnie 
„Klienci” de Rócy 
domagali się zwrotu pieniędzy, a obie- 


i (Foto: Record) 
Antoine de Rócy i Sciorato na rozprawie 


Ra 
cane krzyże Legii Honorowej nigdy nie nad- 
chodziły. 

Tymczasem długi de Rócy rosły: w dru- 
karni, w kawiarniach a nawet u krawca. 
Zwiększała się też liczba czeków bez pokry- 
cia. Nawet ogrodnik byłego posła wniósł 
skargę z powodu nie wypłacenia mu za- 
robku. 

Rócy zaprotestował: — Nigdy sie przy- 
rzekłem mu zapłaty. Korzystał z ogrodu, 
warzyw i drzew owocowych. Zresztą napisał 
do mnie do więzienia, że żałuje wniesienia 
skargi i, że uległ naciskowi. 

Przewodniczący: — Jakiemu na- 
ciskowi ? 

Rócy: — Nie wiem. 

Przewodniczący: — Wezwiemy o- 
grodnika przed sąd, ponieważ chcę zgłębić 
całą sprawę. 

We wtorek po | owcy odbyło się adii 
pa de Rćcy. 


na | Motocykl miabacjincniechi ca 


LONDYN. — Technik z laboratorium ba- 
dań drogowych oświadczył po drobiazgowym 
zbadaniu statystyk, że najniebezpieczniej- 
szym pojazdem jest bez wątpienia motocykl. 
Jeżeli ryzyko śmiertelnego wypadku moto- 
cyklisty dochodzi do kwoty 40, dla rowerzy- 
sty wynosi ona tylko 17, dla kierowcy po- 
jazdu czterokołowego jeden, dla ra 


nm A A 


GŁOSY CZYTELNIKÓW 


Reżimowe „imprezy i konkursy” 


a polskie święto narodowe Konstytucji 3 Maja 
i Królowej Korony Polskiej 


Patrzałem na starania działaczy polskich 
wę Wschodniej Francji celem uczczenia Świę 
ta Narodowego. Uroczystość ta odbyła się w 
niedzielę dnia 4 maja w Nancy — stolicy kró 
la Stanisława Leszczyńskiego. Przybyły pocz 
ty sztandarowe, delegacje-i Polacy z najdal- 
szych zakątków Wschodniej Francji — od- 
dając tym samym Rołd należny przyszłości i 
dając dowód, że dla wolnych Polaków Kon- 
stytacja 3 Maja obowiązuje w dalszym ciągu 
i pozostaje świętem Narodowym. 

Kiedy Polacy obchodzili z godnością i po- 
wagą swe Święto Narodowe — w tym sa- 
mym dniu reżimowa Targowica będąca na 
usługach Moskwy, tajnie organizowała prze- 
ciw imprezy, by tym samym  zlekceważyć 
polskie święto narodowe. Chciano tym spo- 
sobem wyrwać ij wyrzucić z serc polskich, 
ducha narodowego, jakim jest owiana emi- 
gracja polska we Francji. 

Zaufani ludzie reżimowej placówki  jeź- 
dzili po koloniach w  Cantebonne, Vil- 
lerupt, -Thil i Audun le Tiche, starając 
się wyłowić niedobitki OP-owców ʻi 
PPRowców i ich dzieci. Przeprowadza- 
no pewne zebrania i lekcje w domu pry- 
watnym w Thilu, chąc swym mocodawcom 
w dniu 4 maja wykazać i zaraportować „To- 
warzysze! norma wykonana 200 proc. święto 
Konstytucji w Nancy napewno nie dopisze” 
— tak mówiono sobie. 

Tymczasem jednak ogłoszony konkurs reżi 
mowy w Clouange - Rombas, drugi w Bonli- 
gny i zawody sportowe w Stiring-Wende! nie 
potrafiły odciągnąć prawdziwych Polaków 
od ich święta narodowego, pomimo, iż reżim 
bolszewicki i tym razem wyasygnował kilka- 
dziesiąt tysięcy, wyssanych z krwawicy ludu 
polskiego, na te podstępne imprezy. Dano 
przecież darmo do dyspozycji autobus celem 
przewiezienia niedobitków zawieszonych urzę 
dowo organizacyj. 

Imprezy reżimowe w niedzielę dnia 4 maja 
odkryły oblicze prawdziwe wszystkich, któ- 
ETF" ATE CJE ETR 1 UOT KO WPTV TYCZKI O OTI 

Słoń padł bez życia z żalu 

Nowe Delhi, — Słoń z Nainpur, nie mogąc 
pocieszyć się po śmierci swojego pana, posła 
do zgromadzenia. prowincjonalnego, odmówił 


przyjmowania pokarmów, a podczas uroczy- 
stości ku pamięci zmarłego, padł martwy. 


Rozmowy grecko-amerykańskie w sprawie 
obrony wschodniej części Morza Śródziemnego 


BEJRUT. — Grecki minister spraw za- 
granicznych, Wenizelos odbywa narady w 
Bejrucie z amerykańskim podsekretarzem 
stanu, Byroade, Według dziennika libańskie- 
go „Alefra”, Wenizelos po konferencji w sto- 


Sowieckię utrudnienia transportowe 
w Niemczech 


HOF. — Władze sowieckie strefy zamknęły 
linię demarkacyjną dla, pociągu międzystre- 
fowego Monachium — Berlin, Linia ta, któ- 
TA przekracza granicę W Gutenfuerst kołó 
Hof, jest jedną z czterech wielkich linii ko- 
lejowych, otwartych dla ruchu pociągów po- 
między Niemcami zachodnimi i Berlinem. 

Ruch kołowy natomiast przez Hof odbywa 
się jak zwykle. 

Koleje wschodnich Niemiec nie podały żad- 
nych wyjaśnień na temat ostatnich zarzą- 
dzeń, ograniczających ruch kolejowy. 

Ostatni pociąg w kierunku Berlina przeje- 
chał z Gutenfuerst w niedzielę o godzinie 21. 

Na trzech innych liniach kolejowych, któ- 
re przebiegają przez Buechen (Hamburg — 
Berlin), Wartha (Frankfurt — Berlin) i 
Helmstedt (Kolonia — Berlin) sytuacja jest 
normalna. ; 


* 
Komuniści wzmacniają 
kampanię za powstaniem wehrmachtu 
we wschodnich Niemczech 


LIPSK. — „Wicepremier” rządu komuni- 
stycznego we wschodnich Niemczech, Ul- 
bricht, przemawiając na uroczystości w Lip- 
sku, zaatakował gwałtownie mocarstwa za- 
chodnie, podkreślając równocześnie „koniecz- 
ność”(?) odbudowania wehrmachtu. 


Starcia między szczepami Poł. Afryki 
3 zabitych, 18 rannych 

JOHANNESBURG. — Najuboższa dzielni- 
ca Johannesburga była w nocy terenem 
zajść, w których trzy osoby zostały zabite i 
ponad 18 rannych. 

Starcia nastąpiły między członkami dwóch 
rywalizujących ze sobą szczepów. Interwen- 
cja 300 policjantów była konieczna, aby 
przywrócić porządek. 


LONDYN. — B. kanclerz skarbu, Gaits- 
kell (partia pracy) domaga się zwołania 
międzynarodowej konferencji gospodarczej. 


Gratien przestraszył się śmiertelnie. 

Zbliżył się słodziutko do starego 
nędznika. ° 

— Jeżeli to uczynisz, to syn twój 
tym bardziej zostanie ukarany, pozba- 
wisz się jedynej pomocy, na którą li- 
czyć mogłeś. 

— Mam. stosunki swoje jako sędzia 
pokoju. 

— Pomówmy o tych stosunkach!... 
Najprzód urzędnicy z Coudonu są ludź 
mi uczciwymi i mają opinię. A nadto 
przy energii panny .de Plessis Saint- 
Luc i pana Lemarchand, który z pew- 
nością przyjedzie pomagać wnuczce... 
stosunki pańskie drogo będą koszto- 
wać"... | 

Stary Ducroq uderzony został tym 
dowodzeniem. 

— Ale widzieć swoje dziecko dozo- 
rowane przez żandarmów w więzieniu, 
to przechodzi siły ojeowskie! — wy- 
krzyknął stary. 

— Przyznaję, że to rzecz bardzo 
przykra. Jednakże, cóż ja mogę pora- 
dzić z Reine-Marie, która sama zam- 
knęła przestępcę i mówi co sam sły- 
czałeś!... ` 

— A w nocy nie mógłbyś pan spró- 
dawać go uwolnić? 

— Jeżeli jeszcze tutaj będzie, to 
vrzyrzekam. A nawet więcej jeszcze 


rzy idą ma pasku marksistowskim. Nie po- 
raz pierwszy urządza się takie różne prze- 
ciw - imprezy reżimowe przeciw uroczystoś- 
ciom narodowym i katolickim. Weźmy na 
przykład Villerupt, Odbywała się tam pięk- 
na uroczystość Chrystusa Króla; na Cante- 
bonne zaś szamnie urządzono rozpoczęcie ro- 
ku szkolnego, pomimo, że od czasu ekspulsji 
obywatela Michalaka szkoły polskiej tam 
nie ma, lecz tylko ochronka, którą prowadzi 
obywatelka Kaczmarkówna, 

Weźmy obchody gwiazdkowe -— tak samo 
— reżimowcy urządzili je w tym samym cza- 
sie co organizacje narodowo-katolickie wspól 
nie į w tym samym dniu, A czy było w Au- 
dun le Tiche i innych okolicach lepiej? Nie. 
Tak też w dniu 4 maja, w dniu, w którym 
cała Wschodnia Francja zebrała się w Nan- 
cy, by godnie uczcić naszą Ojczyznę Polskę 
i nasze Święto Narodowe Konstytucji 3 Ma- 
ja i Królowej Korony Polskiej — reżimowcy 
umyślnie urządzali różne swóje imprezy, by 
tym sposobem przygasić nasze święto naro- 
dowe, a także w błąd wprowadzić nieświado 
mych rodaków. W ten sposób zamani- 
festowali tylko, że nie zasługują na miano 
Polaka, bo depcą prawa i zasady święta na 
rodowego. Lecz o ile obywatele i towarzysze 
nie podoba wam się nasze święto Narodowe, 
nie podoba wam się i wolność nasza na brat- 
niej ziemi francuskiej, to radzę wam jechać 
do reżimowego „raju”. Lecz pamiętajcie, że 
ta brama żelaznej kurtyny otwiera się týl- 
ko do wjazdu, dla wyjazdu natomiast chyba 
tylko przez jakiś cud, 

Wy obywatele, którzy idziecie na pasku 
haseł politruków stalinowskich przez wykony 
wanie i popieranie ich działalności, stajecie 
się współodpowiedzialnymi za. łzy, męki i cier 
pienia braci naszych w Kraju. 

Tak jak w przeciągu 125-letniej niewoli 
nie zdołali wrogowie wyrwać i zniszczyć te- 
go fundamentu Konstytucji 3 Maja, tak i wy 
obywatele, którzy staliście się narzodziem w 
postaci białego murzyna, nie zdołacie święta 
Narodu Polskiego z historii wymazać, 

Naród Polski wybrał sobie Królową Koro- 
ny Polskiej, Matkę Boską Częstochowską, któ 
ra jest naszą pośredniczką i orędowniczką i 
Ona to naród polski, który wznosi ku niej 
błagalną prośbę, wysłicha i Ojczyznę Wolną 
raczy nam przywrócić i doprowadzić nas do 
zwycięstwa. Obserwator. 


licy Libanu uda się do Damaszku, by omówić 
propozycje zawarcia z rządem syryjskim 
układów wojskowych, handlowych i kultu- 
ralnych oraz układu obronnego państw 
wschodniej części Morza Śródziemnego. 
Równocześnie w Ankarze przebywa ame- 
rykański admirał Carney, który pozostanie 
w stolicy Turcji przez 10 dni. Admirał Car- 
ney dokonuje inspekcji tureckich baz woj- 
skewych zarówno morskich jak i lotniczych. 


Poza urzędowymi wizytami i inspekcjami 


admirał Carney odbędzie poufne rozmowy na | 


temat pogłębienia w 
igrecku-tureckićj. “E > 


Admirał Carney oświadczył na konferen- 
cji prasowej, że na wypadek potrzeby siły 
lotnicze armii atlantyckiej udzielą pomocy 
flocie tureckiej. 


Zabiły ją szerszenie 


LORIENT. — Powracającą z pola 27-let- 
nią Germaine Esvan, matkę dwojga dzieci, 
napadł rój szerszeni w pobliżu jej gospodar- 
stwa w Ploemeur. Pani Esvan, przewieziona 
do szpitała w Lorient, zmarła wśród strasz- 
nych cierpień. 


Próbne podróże 
największego 
transatlantyka 
amerykańskiego 
Nowy amerykański; 
statek _ transatlan-ż 
tycki „United Sta-g 
tes” (na zdjęciu) ma 
52 tysiące ton wy-3 


kosztował 7 
nów dolarów, 
mógł przewozić 
tysiące pasażerów. 
Jako transportowiec% 
wojskowy pomieści 
całą dywizję wraz z 
ekwipunkiem. 


nii. 

— Pan hrabia byś to zrobił? 

— Daję panu słowo honoru! 

Twarz starego rozjaśniła się nagle 
miłością rodzicielską, tym przecudnym 
uczuciem, które i tacy łotrzy uczuwa- 
ją niekiedy. | 

— Przepraszam pana hrabiego za 
moje pogróżki. Jeżeli pan się tym 
zajmiesz, to biedny Renaud będzie na- 
pewno ocalony !... i 

Ale- Gratien zmarszczywszy brwi, 
przysłuchiwał się głosom z przedpoko- 
ju. 

— Nie ciesz się pan jeszcze — 
wiedział. 

— Dlaczego? 

-— Obawiam się, czy prokurator już 
nie przybył, 

Rzeczywiście, kiedy Reine-Marie po- 
łyszawszy głosy w przedpokoju, wy- 
szła z salonu, zastała już prokuratora, 
którego widywała czasami w Coudon 
i pana Bouton, sędziego śledczego, 
człowieka wielce szanowanego. 

Podeszła do nich. 

— Niech panowie raczą pójść za 
mną, — powiedziała. — Tutaj za bli- 
sko bylibyśmy chorej, która potrze- 
buje wielkiego spokoju. 

Skłonili się obaj, uderzeni tą wynio 
słą trochę uprzejmością. 

Reine-Marie wprowadziła przyby- 


| 
| 
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Narodowiec 


Ustawy górnicze sprzed 400 lat 


8 a nawet 6-godzinny dzień pracy. — Urlopy płatne. — Taryfy płac. — 


(Korespondencja własna „Narodowca”) 


Paryż w maju 1952 
I 


Na półkach księgarskich ukazała się 
w tych dniach niezmiernie ciekawa 
książeczka (w języku francuskim) pt. 
„Les rapports de leconomique et de 
la morale” (Stosunki gospodarcze i 
ducha). 


Autor p. Joussain, ogłasza w ksią- 
żeczce nad wyraz cenny dokument, któ 
ry jako pochodzący sprzed 400 lat, za- 
dziwi czytelnika, szczególnie tego, któ. 
ry w swej młodości, kiedy to jeszcze 
w dzień 1 Maja nie odbywano parad 
wojskowych na cześć dyktatorów, wi- 
dzieli w tym dniu transparenty z na- 
pisami: „Żądamy S8-godzinngo dnia 
pracy!”, „Żądamy ubezpieczenia na 
starość i niemoc”, „żądamy odpoczyn 
ku dorocznego!” Niedawne są bowiem 
czasy, gdy ojcowie nasi wracali z pra- 
cy po 9 godzinach orki w kopalni a 10 
i nawet 11 godzinach pracy w fabry- 
ce lub na budowli, nie mówiąc już o 
czasie pracy na wsi, gdzie odbywała 
się ona „od świtu do nocy”. 

Ustawa z 1578 roku dla kopalń 
zagłębia Montceau les Mines 

A jednak w pierwszych okresach po 
wstawania potęg, które przeszły do hi- | 
storii pod mianem ,„fortec baronów wę 
glowych”, działo się trochę inaczej. 
Twórcy nowoczesnych ustaw przyno- | 
szących postęp społeczny, z dumą mó- į 
wią o swoim dziele i słusznie. Nie byli | 
oni jednak pierwszymi, albowiem wyż | 
przedził już ich ustawodawca przed ` 
400 laty, i | 

| 


W dziełku p, Joussain znajdujemy w 
całości dekret królewski Filipa II, sy- 
na Karola V, nadający statut prawny 
korporacji górniczej w Burgundii, a 
więc z zagłębiu Montceau les Mines, | 
które powstało mniej więcej na począt 
ku XIV stulecia, | 

Postanowienia tego statutu  (usta-; 
wy królewskiej) są zadziwiające. Oto 
król Filip zarządza, że „robotnicy za-. 
trudnieni w podziemiach kopalń, mają | 
pracować osiem godzin dziennie z. 
przerwą, czyli dwa razy po cztery go-| 
dziny”. Ustawa mówi więcej: „W, 


wypadku, gdy stan pracy tego wyma- | 
ga, praca ma być wykonywana przez: 
czterech robotników, z których każdy, 
będzie pracował po 6-godzin bez przer | 
wy — poczem, jak czytamy w statu- í 
cie z 1578 roku, odda narzędzia swe- ; 


mu następcy, tak by mógł korzystać: 
z 18 godzinnego spoczynku na dobę”. | 
Pół dniówki w Święta Matki Boskiej 
_ fw dni świąt 12.Apostołów - -- 
Ji "ten d din Ge 8 + 
postanawia dalej, 
kyć wynagradzani za swoją pracę we- | 
dług taryf wyznaczonych przez króla 
lub jego namiestnika, na mocy umowy 
między zainteresowanymi. W ustawie 
francuskiej mówi się o kierowniku ko- 
palni „personnier”, co odpowiada na- 
szemu polskiemu żupnikowi, lub jego 
zastępcy „hetmanowi”. 
Ustawa postanawia dalej, że górnicy 
podczas wielkich Świąt „mają otrzy- 
mywać tak jak gdyby pracowali”, a 
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fych do jednego z trzech wielkich sa- 
'lonów, od których drzwi składane o- 
twierały się do ogromnego przedsion- 
ku, o kolumnach z czerwonego mar- 
muru. 

_Tu, w krótkości, ale bardzo jasno 
opowiedziała o zbrodni, jakiej ofiarą 
miała paść margrabina de Plessis 
Saint-Luc i o śmiertelnym zranieniu 
Janiny. 

Obaj urzędnicy słuchali z wielką u- 
wagą. 

— A któż jest mordercą? — zapy- 
tał prokurator, 

— Renaud Ducroq. 

Pan Bouton podniósł rękę w górę. 

— To wariat! — powiedział. 


— Ale nie w tej okoliczności — za- 


uważyła Reine-Marie — tutaj wszyst- 
ko było wykonane z obmyślonym po- 
stanowieniem. 


| Batista Liandru, który zastrzelił 6 policjan- 
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że górnicy mają' ~ 


$l towymi. 


i szkarlatyny, 


"W 


mianowicie, w tygodniu poprzedzają- 
cym Boże Narodzenie, Wielkanoc i Zie 
lone Święta, praca w kopalniach odby- 
wała się tylko przez trzy dni. Pozo- 
stałe dni, zapłacone, przeznaczone by- 
ły „na odpoczynek i pobożne pomyśla- 
nia”. Czynni byli tylko „pachołcy za- 
trudnieni przy urządzeniach wyciąga- 
jących wodę” (kieratach). Korzystali 
oni z odpoczynku po świętach. Ponad- 
to ustawa postanawia, że robotnicy po 
winni otrzymać pół zarobku dziennego 
wypłacenego w przededniu wszystkich 
czterech świąt w roku na Intencję Naj 
świętszej Marii Panny i dwunastu 
świąt Apostołów. Wymienione 16 
dni w roku były również dniami wol- 
nymi od pracy w kopalniach, ale żup- 
nik wypłacał górnikom za te dni wy- 
poczynku tylko pół dniówki. 


Ponadto ustawa wnosi cały szereg 
udogodnień, w postaci prawa wyboru 
miejsca na dom przez górnika, prawa 
korzystania z drzewa na opał z lasów 
królewskich. Ustawa postanawia rów 
nież, że wszyscy inni mieszkańcy za- 
głębia, oficerowie królewscy, żupnicy, 
oberżyści i „inne - pospólstwo” mogli 
nabywać towary na targu dopiero wte- 
dy, gdy zaspokojone były dostawy dla. 
górników. 


Francuski pisarz nie zadowala się 


|jednak samym podaniem ustawy z 


1578 roku i jej komentarzami. Śledzi 
poprzez wieki rozwój wydarzeń i usta- 
la niejako historię każdej z wymienio- 


18 osób padło ofiarami krwawych porachunków 


nych zdobyczy społecznej.. Okazuje 
się, że zdobycze nabyte w okresie Od- 
rodzenia, odebrano daleko później, bo 
dopiero w dziewiętnastym stuleciu, w 
okresie potężnego rozwoju przemysłu, 
w okresie gdy drobne kopalnie istnieją 
ce od setek lat scalano, bardzo często 
siłą, w potężne kompanie węglowe. 
Autor dziełka wskazuje na wielką od- 
powiedzialność ówczesnej gospodarki 
kapitalistycznej, która doprowadziła 
do ostrych walk klasowych, wstrząsów 
społecznych i powikłań, z których dłu- 
go jeszcze świat będzie musiał się o- 
trząsywać. 

» J. Urban 


Małe sensacje 
z wielkiego Świata 


M Ile czasu potrzeba, aby doliczyć do 
miliona ? — Jedenaście dni i nocy, Aby do- 
doliczyć do miliada, trzeba trzydzieści lat. 
Zliczenie ziarnek piasku znajdującego się 
w łyżce od herbaty, wymaga dwudziestu 
minut; ziarnek tych jest około 1.000. 


M Pierwszym amerykańskim parow- 
cem, który przebył przez Ocean Atlan- 
tycki, był okręt „Savannah” (w roku 
1810). 5 


M Prawdziwa gorączka złota opanowa- 
ła mieszkańców Come we Włoszech. - W 
wodzie z wodociągu znaleziono bowiem 
maleńkie ziarenka złota. Podobne ziaren. 
ka, ale w większej ilości znaleziono w 
zbiorniku wody- w rejonie stacji pomp. 
Ludność miejscowa oczekuje z zacieka- 
wieniem wyniku badań, jakie prowadzone- 
są obecnie w laboratorium geologicznym 
w Mediolanie, 
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Wielka Brytania wycofuje się z Chin 


Polityka szykan reżi 


mu Mao Tse Tunga 


zmusza firmy brytyjskie de likwidacji 


LONDYN. — Brytyjski chargć d'affaires, 
Lionel Lamb w Pekinie doręczył w chińskim 
Ministerstwie Spraw. Zagranicznych notę, za- 
wiadamiając rząd Mao Tse Tunga, że pozo- 
stałe jeszcze firmy przemysłowe i handlowe 
brytyjskie postanowiły zakończyć swoją 
działalność w Chinach, ponieważ na skutek 
chińskiej polityki utrudnień nie mogą pro- 
wadzić nadal swoich interesów handlowych 
w Chinach. 

Nota brytyjska domaga się od Chin ułat- 
wień dla firm angielskich, które zlikwidują 
swoją własność w drodze sprzedaży lub prze- 
każą własność na inne towarzystwa. Włas- 
ność ta oceniana jest na około 500 milionów 


(i 


na Sardynii 


ORGOSOLO. — W wiosce Orgosolo na 
Sardynii, liczącej 400 mieszkańców 13 osób 
padło na przestrzeni ostatnich dwóch lat 
ofiarami krwawych porachunków czyli t.zw. 
vendetty. Dalsze 28 osoby otrzymały o- 
strzeżenie, że czeka ich taki sam los. 

Historia zaczęła się dwa lata temu. Pew- 
nego dnia mieszkańcy wioski Orgosolo zna- 
leźli na drodze listę z 36 nazwiskami z do- 
piskiem: „ci ludzie skazani są na śmierć”. 


Vendetta, czyli krwawa zemsta zaczęła się 
od zastrzelenia miejscowego sekretarza me- 
rostwa, Giovanni Porru. Nigdy nie wykryto 
sprawcy tegó morderstwa. W eiągu ponad 
20 miesięcy dalszych 12 mieszkańców zosta- 
ło zgładzonych. 


Policja z miasta Cagliari na wyspie Sar- 
dynii podejrzewa, że krwawe porachunki wią- 
żą się z aresztowaniem głośnego bandyty, 


tów, zanim został ujęty trzy lata temu. 
A 2, ` 
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Belgrad. — 
wii mówią, że-płatne urlopy pracow- 
ników rumuńskich zostały skrócone z 
trzech tygodni do dwunastu dni. De- 


cyzja ta nie została ogłoszona dekre- |. 
tem rządowym, ale została poprostu |- 


oznajmiona w — przedsiębiorstwach. | 
Prócz tego pracownicy muszą odtąd 
pokrywać sami koszta szpitala i le- 
karstw, pomimo, że nadal potrąca się j 
15 proc. płac na ubezpieczenia woz 
ne. 


Szkarlatyna przestaje być groźną 


- GENEWA. — Z raportu ogłoszonego przez 
światową Organizację Zdrowia wynika, że 
w ostatnich latach najwięcej wypadków za- 
chorowań na szkarłatynę było w Europie. W 
rozległych okręgach Azji i Afryki liczba 
chorych na szkarlatynę jest nieznaczna, 

W Europie ilość wypadków szkarlatyny 
była w ciągu ostatnich lat znacznie wyższa 
niż w latach pomiędzy dwiema wojnami świa- 
Na szczęście szkarłatyna utraciła 
obecnie dużo ze swego niebezpieczeństwa i 
śmiertelność z powodu tej choroby stale się 


- zmniejsza. 


.W Stanach Zjednoczonych roczna liczba 


zgonów, których przyczyną była szkarlaty- 
f. na, zmniejszyła się od r. 1944 do 1948 z 422 
i: na 68. W Jugosławii, gdzie liczba zachorowań 
| była w roku 1950 bardzo wysoka (18.581 wy- 
; padków), śmiertelność spadła do najniższego | 


poziomu i wyniosła 37 wypadków. 


W r. 1950 w Anglii było 65.885 wypadków 
Niemczech zachodnich 86.924, 


a w Stanach jedn, tylko 56,851, 


„.Opowiedziała jak margrabia przez 
wdzięczność otworzył im swój dom, 
jak zbytkowne, dostatnie urządzenie w 
Tausia, a szczególnie dobre obiady, wi 
na, likiery obudzały żądzę w idiocie. 

— Dlatego też zapragnął ożenić się 
z Janiną — dodała panna de Plessis, 
— ale skąd mu to przyszło do głowy, 
tego także łatwo się domyśleć! 

— Zdaje mi się, proszę pani — zau- 
ważył pan Bouton — że siostra mlecz- 


na margrabiny nie jest bogatą i nie 


Doniesienia z Jugosła-| 


Mieszkańcy Sardynii szeptali sobie, że 
Liandru został wydany przez mieszkańców 
Wioski Orgosolo. Od pewnego czasu wyko- | 
nawcy vendetty wstrzymali się z likwidacją | 
pozostałych 23 mieszkańców Orgosolo. | 


Min. byłych kombatantów w Tunisie 


= 


| 


ù Qoto; Record) 
Min. byłych kombatantów, Emanuel Tem- 
ple, wyjechał do Tunisu, gdzie przewodniczył | 
kongresowi byłych kombatantów, Odbył tak- 
że ważne rozmowy z różnymi osobistościami 
politycznymi w sprawie położenia politycz- 
nego. Minister naradzał się zwłaszcza z be- 
jem i premierem, Baccouche. 


cy amerykańskiej dla zagranicy oraz o sy- 


Obejmuje ona fabryki, stocznie, przysta- 
nie, składy, hotele oraz domy głównie w 
Szanghaju, Tiensinie, Kantonie i innych mia- 
stach portowych Chin, gdzie istniały oraz. 


pracowały od 150 lat. 


Rzecznik brytyjskich firm handlowych w 
Chinach z siedzibą w Londynie oświadczył, 
że dyrektorzy firm brytyjskich w Chinach 
zostali zmuszeni do zamknięcia swoich inte- 
resów na skutek szykan, utrudnień oraż o- 
graniczeń, skazujących z góry firmy brytyj- 
skie na straty takie, że dłużej ich ponosić 
nie mogą. 

Przedstawiciel firm brytyjskich dodał, że 
likwidacja przedsiębiorstw angielskich w 
Chinach nie oznacza likwidacji handlu bry- 
syjskiego z Chinami, e 

Anglikom pozostaje jeszcze jako główne 
ich oparcie Hongkong, podminowany pod- 
ziemną robotą komunistycznych Chin. 


Hutnictwo europejskie w r. 1951 
GENEWA. — Według danych ogłoszonych 
przez Komisję gospodarczą ONZ dla Europy 


europejska produkcja stali i surówki wynio- 
słą w 1951 roku 67.600.000 ton, przewyższa- 


jąc o 11,6 proc. produkcję z r. 1950. 


Komisja nie posiada danych odnoszących 
się do produkcji hutniczej Rosji sowieckiej, 
lecz ocenia się, że wynosiła ona w ub, roku 
około 31.300.000 ton, czyli że razem produk- 
cja europejska wynosiła 100.000.000 ton. 

Europejska produkcja surówki wyniosła w 
r. ub. 49.200.000 ton, czyli była o 13,2 proc. 
wyższa od produkcji z r. 1950. 


Generał Ridgway przybył do Waszyngtonu 

WASZYNGTON. — Do stolicy U. S. A. 
przybył w poniedziałek generał Ridgway, 
były dowódca wojsk O.N.Z. na Korei. Po 


„rozmowach w Białym Domu, generał Rid- 


gway złoży oświadczenie w Komisjach Se- 
natu i Izby Reprezentantów na temat pomo- 


410 


„na Korei. W Senacie generał F 


Zmiana stanowisku alianckiego T 
przewodniczącego do rokowań rozejmowych 
w Pan Mun Jom 


TOKIO, — W poniedziałek nastąpiła zmia- 
na na stanowisku szefa alianckiej dełegacji 
do rokowań rozejmowych z Komonistami w 
Pan Mun Jom na Korei. W rał Tur- 
ner Joy ustąpił, a jego następcą został gene- 
rał W. Harrison, zastępca dowódcy 8. armii 
ną Korei. 


Małżonkowie wypadli przez okno 


Paryż. Małżonkowie Leroy,  zamiesz- 
kali w Pierrefitte, pochłonięci sprzeczką, 
wieczorem o godz. 22. wypadli przez okno 
pierwszego piętra na podwórze. Mężowi nic 
się nie stało, natomiast panią Leroy trzeba 
było przewieźć do szpitala. ę 


Nowy Jork. — Komisja dla spraw 
narkotyków zapoznała się na swej o- 
statniej sesji z 585 raportami o nie- 
dozwolonych transakcjach i zajęciu 
narkotyków w ub. róku. 102 raporty 
pochodziły z Egiptu, 77 z Burmy i 55 
z Turcji. Administracja Hong-Ko 
nadesłała, również 64 raporty. Ogólna 
liczba raportów przewyższa o 40 proc. 
liczbę z r. 1950. , | 

Komisja zajęła się przygotowaniem 
ogólnej międzynarodowej „Konwencji 


marchand, wręczył jej przekaz na ren- 
tę sześciu tysięcy franków. Nadto te- 
go samego dnia oświadczył jej, że w 
dowód wdzięczności za przywiązanie do 
mnie i całej rodziny naszej, otrzyma 
w posagu pięćset tysięcy franków. 

Obaj urzędniey, posłyszawszy tę cy- 
frę, zdumieli. . 

Pięćset tysięcy franków!.. To bar- 
dzo pokaźna sumka į wszędzie i zaw- 
sze. 

A w nieszczęśliwej, zubożałej Gasko 
nii to majątek olbrzymi. 

Ani na chwilẹ nie wątpili c tym, co 
usłyszeli od panny de Plessis, 

Wiedzieli o ogromnej fortunie pana 
Lemarchand. e 

Wiedzieli, że ilekroć razy chodziło 
o wnuczkę, był wspaniałomyślnym po 
królewsku, gotów był nawet popełnić 
szaleństwo. 

— Czy pan Ducroq wiedział o tym 
postanowieniu pana Lemarchand? — 
| zapytał prokurator. 

— Wiedział! — odpowiedziała Rei- 


mogłaby dać synowi Ducroqa ani cząst | ne-Marie. 


ki tego zbytkownego życia, jakiego po- 


żądał. 


Bardzo wolno wymawiając swoje 


— Pewną pani jest tego? 
— Najpewniejszą. 
— A cóż się .stałc z mordercą? — 


wyrazy, panna de Plessis odpowiedzia | zapytał sędzia. : 
ła: 


— Nie myli sie pan. Osobiście Ja- 
nina nie posiada nic zgoła. Ale w dzień 


— Scena odbywała SIL 0 kilka kro- 
(ków od pałacu. Janina i ja widząc, że 
| nędznik zamierza się na margrabinę, 


. 

w sprawie kontroli narkotyków. Kon- 
wencja ta miałaby zastąpić istniejące 
obecnie umowy międzynarodowe, Dla 
wykonania tej pracy Komisja będzie 
musiała poświęcić jeszcze od dwóch 
do trzech sesji. 
-n 


NICEA, — Obraduje tutaj 18. kongres 
Federacji Pracowników Drukarskich z u- 
działem 300 delegatów. Kilka krajów zagra- 
nieznych jest reprezentowanych, m. in. Be 
gia, Szwajcaria, Włochy. $ 


poskoczyłyśmy jej na pomoc. Janina 
otrzymała śmiertelną ranę, przeznaczo 
ną dla margrabiny, Pochwyciłam lo- 
tra za rękę i wypuścił nóż, którym za- 
mierzył się po raz drugi, następnie 
chwyciłam go za gardło i trzymałam, 
dopóki ludzie nie nadbiegli. 

— Co z nim zrobiono? 

— Kazałam go związać i zamknąć 
w starej kaplicy, od której mam klucz 
u siebie. Ś 

— Czy mówił co, spełniając zbrod- 
nię ? ` eż GA 

— Zawołał: „Umieraj ty, coś mi 
wydarła pieniądze i dziewczynę!” 

— Pani to słyszała? 

— Słyszałam na własne uszy! 

Reine-Marie podniosła się. = 

— Teraz, kiedy panowie znacie spra 
wę z wszelkimi szczegółami, pójdę za- 
wiadomić ojca, że panowie jesteście. 
Margrabina, wzruszona nieszczęściem 
mlecznej siostry swojej, która za nią 
poświęciła życie, nie może się uspokoić, 
a ojciec nie może mamy odstąpić, ja 
więc zajmuję się wszystkim. 

Wyszła, pozostawiając urzędników 


‘| olśnionych swym niezwykłym urokiem. 


Nie podobna było wątpić na chwilę 
o tym, co im powiedziała ta inteligent- 
ma i pełna energii istota. >- 
Reine-Marie weszła do pokoju cho- 
rej, nieruchomej ciągle i zimnej. 
(Ciąg dalszy aastąpi) 
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„NARODO 


Pewien rozczarowany do życia mło- 
dzieniec podejmował cztery próby 
rozstania się z tym światem. 

Los tak chciał, że cztery razy został 
odratowany. ; 

Po raz pierwszy pospieszył mu z po- 
mocą rybak, który spostrzegł tonące- 
go młodzieńca w pobliżu. 

Kiedy w kilka minut potem rybak 
zauważył, że młodzieniec już „pije wo- 
dę” i daje niespokojne znaki rękami, 
pospieszył i tym razem na miejsce 
wypadku i wydobył na powierzchnię 
wody tonącego. 

Ale rybak miał już tego dosyć, kie- 
dy po raz trzeci wydobył na brzeg nie- 
doszłego samobójcę. 

Tym razem zagroził desperatowi ta- 
kimi batami, że mu się odechce stra- 
szenia ryb w najbliższym sąsiedztwie. 

Niefortunny młodzieniec, widząc że 
z wodą sprawa nie dała żadnego wy- 
niku, pomimo trzech usiłowań, posta- 
nowił powiesić się. 

Korzystając, że w pobliżu było po- 
tężne drzewo oraz że miał przy sobie 
solidną linkę, postanowił wykonać 
swój zamiar. 

Wdrapał się na drzewo, poczym 
zarzucił sobie pętlę na szyję. ` 

Rybak tym razem nie porzucił swo- 
jej wędki. 

Dwaj policjanci obserwowali tę sce- 
nę z pobiiża, a widząc, że młodzieniec 
poznał już doskonale, eo to jest mieć 
pętlę na szyi, przybyli pod drzewo 
by odciąć na czas sznur i uratować 
młodzieńca. 

Zaciekawieni zachowaniem się ryba- 


ka dwaj policjanci zapytali go, dlacze- 
go nie pospieszyi z ratunkiem nieszeze 


śliwemu, skoro uprzednio trzy razy 
wydobył go z wody. 

Dobroduszny rybak wykazał zdzi- 
wienie kiedy usłyszał, że młodzieniec 
chciał się powiesić. 

Ja myślałem, odrzekł spokojnie ry- 
hak, że młodzieniec zawiesił się na 
drzewie, żeby się dobrze wysuszyć po 
trzech uprzednich kąpielach w rzece. 


500 tysięcy franków 
na odnowienie Pałacu Wersalskiego 


Saint-Brieuc, — Rada generalna dep. Có-, welskim 


tes-du-Nord, zebrana pod przewodnictwem p. 
Plevena, ministra obrony narodowej. uchwa- 
liła przeznaczyć pół miliona franków na od- 
nowienie Pałacu Wersalskiego. 


A a 


Si. s m 


Walny Zjazd 
Związku Polskich Ghórów Kościelnych 


W ubiegłą niedzielę odbył się w Lens Wal- 
ny Zjazd delegatów Polskich Chórów Koś- 
cielnych we Francji. . 

Dzień rozpoczął się Mszą św. na intencję 
Związku, odprawioną o godz. 10-tej rano 
przez ks. prob. Przybysza w kaplicy św. Elż- 
biety przy ulicy Bóthune, W kazaniu swoim 
ks. prob. Przybysz złożył życzenia Związko- 
wi, podkreślając duże znaczenie pieśni w pod 
trzymywaniu ducha katolickiego i tradycyj 
ojczystych na wychodztwie. 


nom Naroedowiec ~ 


z 


roku, by swoim śpiewem pokrzepić na duchu 
rodaków za żelazną kurtyną, 

Zjazd jednogłośnie wyraził swoje uznanie 
dla pracy prof, Rygla, który nie żałuje ani 
sił ani czasu, gdy chodzi o krzewienie polskiej 
pieśni katolickiej, 

Na zakończenie podajemy rezolucję wysto- 
sowaną jednomyślnie przez Walny Zjazd Pol 
skich Chórów Kościelnych we Francji do J.E. 
ks. Biskupa Gawliny oraz ks. Prałata Kwaś 
nego. ` 


Moskiewska cerkiew w Polsce 


nie do Synodu moskiewskiego także arcybi- 
skupa Eleuteriusza, metropolitę Pragi oraz 
biskupa Borysa, kierownika Cerkwi w sow. 
strefie Niemiec. Cerkiew moskiewska posiada 
obecnie jedenaście placówek kościelnych w 
Europie, a mianowicie : pięć w Polsce, ezte- 
ry w Czechosłowacji (Praga, Ołomuniec, 
Preszów i Michałowice), jedną w Berlinie i 


Warszawa. — Po zagarnięciu przez Rosję 
wschodnich części Polski pozostało w Polsce 
zaledwie kilkadziesiąt tysięcy schizmaty- 
ków. Przy pomocy Rosji Cerkiew prawosław- 
na w Polsce nie tylko nie osłabła, ale zdoby- 
ła przynajmniej na papierze nowe tereny i 
dzisiaj posiada jedną metropolię z siedzibą w 
Warszawie oraz cztery biskupstwa : w Bia- 


triarchy moskiewskiego i prośbą o wyzna- 
czenie na to stanowisko osoby znającej sy- 
tuację kościelną i życie religijne w Polsce”. 


Delegacja ta składała się z arcybiskupa 
Tymoteusza, który dotychczas kierował cer- 
kwią w Polsce oraz biskupa łódzkiego WŁ. 
Wejańskiego. Na synodzie w Moskwie patriar 
cha moskiewski i sześciu członków Synodu 


TRION SR, Wrocławiu i Gdańsku. powzięło następującą decyzję : „Rozpatrzy- jedną w Paryżu. Same obrady rozpoczęły się o godz. 1.30 po . ż 

ER fis Atn diecezji A deka e wszy prośbę Synodu biskupów siostrzanej posz A. m ea. + wyn, przy r REZOLUCJA 
zebrali się ostatnio na synodzie w Warsza- | cerkwi w Polsce, wyznaczamy Makariusza, onn asy leśne Emile Zola. Po przywitaniu delegatów i goś- ) i 
wie celem wybrania nowego metropolity. — | arcybiskupa lwowsko - tarnopolskiego na Sta kopce leish E A ci, prezes Walkowiak wezwał zebranych do igi ec" lege A = wjazd 
Wiedząc dobrze, że w satelickich republi- | głowę autokefalicznej Cerkwi w Polsce”. ZLE 4 odśpiewania pieśni „My chcemy Boga”. Na 7 Y 


zna — to wielki i ważny ośrodek sadownic- 
twa i warzywnictwa, Rozwijające się tu 
stale ogrodnictwo dotkliwie odczuwa skutki 
wiatrów wiejących z południa, które nad- 
miernie wysuszają glebę, zmniejszając po- 
ważnie jej urodzajność. 


stąpiły przemówienia gości. Dnia tego, głos 
zabierali ks. Kitka, dyr. Związku; p. Lech, 
prezes Kongresu Polonii Francuskiej i Zw 
Polskich Kół Śpiewaczych; p. Szambelań- 
czyk, prezes Zjednoczenia Katolickiego; p. 
Ratajczak, prezes Mężów Katol. oraz p. M. 


Delegaci zebrani na Walnym Zjeź- 
dzie Związku Polskich Chórów Kościel- 
nych uchwalają co następujs$ : 


1. Zasyłają Jego Eksc. Księdzu Bi- 
skupowi Gawlinie, Protektorowi Wy- 


kach wszystkie rozkazy i decyzje mają przy 
chodzić z Moskwy i obawiając się jakiegoś 
nierozważnego kroku, któryby mógł zapro- 
wadzić na Syberię, zebrani archimandryci pra 
wosławia wysłali pilny apel do patriarchy 
moskiewskiego, prosząc go o naznaczenie z 


Kim jest Makary 


Nowy metropolita warszawski Makary jest 
zwolennikiem patriarchy moskiewskiego. W 
latach 1946-47 zlikwidował grecko-katolicki 


kościół na Rusi i Ukrainie w sposób brutal- 
ny i bezwzględny. W uznaniu położonej na 
tym polu „zasługi” Akademia moskiewska 
przyznała mu tytuł doktora honoris causa. 
Nominacja ta jest złą wróżbą dla resztek 
greko-katolików, którzy zadonmiowili się na 
ziemiach zachodnich. Makary jest specjali- 
stą w wyławianiu i tępieniu greko-katoli- 
ków. Może on również liczyć na pomoc re- 
żimu warszawskiego, który usiłuje oderwać 
kościół katolicki od Watykanu i wytępić 
tych, którzy podlegają jurysdykcji Stolicy A- 
postolskiej, Przy pomocy Makarego Moskwa. 


pośród rosyjskiej hierarchii metropolity au- 
tokefalicznego cerkwi w Polsce. 


Tekst apelu 


„Członkowie Synodu autokafalnego Ko- 
ścioła prawosławnego w Polsce nie czują się 
na siłach wybrania kogokolwiek z pośród sie 
bie do niesienia ciężkich obowiązków przy- 
szłego metropolity w Polsce. Nie uważają 
też, by ktokolwiek z nich samych lub z po- 
śród duchowieństwa lub wiernych był god- 
ny tak wysokiego urzędu. Wobec tego zwra- 
cają się do Cerkwi rosyjskiej, z którą two- | zapuszcza swe macki na teren polski. Ten- 
rzą jedno ciało i jedną duszę, o przyjście z | dencja ekspansji moskiewskiej Cerkwi na' 
pomocą. Wysyłają przeto delegację do pa-| kraje satelickie jest wyraźna przez włącze- 


Aby zapobiec szkodliwemu działaniu tych 
wiatrów, leśnicy polscy przystąpili do zakła- 
dania tam leśnych pasów wiatrochronnych. 

Dolina Popradu od strony południa, w o- 
kolicach Starego Sącza — zamknięta zosta- 
nie trzema pasami wiatrochronnymi o łącz- 
nej długości ok. 2 km. 

W ostatnich dniach ukończono już niemal 
całkowicie prace nad utworzeniem pierw- 
szego pasa leśnego o długości ponad 800 m 
i szerokości 88 m. Na powierzchni tej zasa- 
dzono okóło 7 tys. drzew modrzewiu, jawo- 
ru, klonu, osiki i topoli, oraz wiele tysięcy 
różnych krzewów. Obecnie toczą się prace 
nad tworzeniem dwu dalszych pasów. 


A. Kwiatkowski (syn) przedst. „„Narodowca” 
Wszyscy mówcy wyrazili głębokie uznanie 
dla pracy Chórów Kościelnych we Francji i 
złożyli Związkowi serdeczne życzenia ńa przy 
szłość, 

Następnie odczytano życzenia nadesłane 
przez ks, prałata Kwaśnego, Rektora Pols- 
kiej Misji Kat., przez ks. Gockiego z Witten- 
heim oraz chór z Pulversheim. 


Z kolei przystąpiono do odczytania proto- 
kołu z ostatniego Walnego Zjazdu oraz do 
sprawozdań prezesa (p. Walkowiaka), sekre 
tarza (p. Suchaneckiego), skarbnika (p. Ko- 
zierskiego) i dyrygenta związkowego (p. No- 
wakowskiego). Poniżej podajemy kilka waż- 
niejszych punktów zawartych w tych spra- 
wozdaniach. 


chodźtwa Polskiego wyrazy hołdu i 
czci oraz mocne zapewnienie, iż trwać 


będą przy polskości Ojców. Pracować 
nad utrzymaniem i podniesieniem wia- 
ry katolickiej wśród Braci swojej. Pod- 


nosić umiłowanie pieśni religijnej, kie- 


rując się przepisami papieskimi „Mo- 
tu proprio" i „Divini cultus”. 


2. Rektorowi Polskiej Misji Katolic- 


kiej, Księdzu Prałatowi Kwaśnemu, du- 
chownemu Orędownikowi 
iwa Polskiego we Francji, zapewnienie 
szczerego przywiązania, 
miłości oraz pójścia zawsze drogą Je- 
go wskazań i rad. 


Wychodź-. 
synowskiej 


3. Wyrażają głębokie uznanie dla 


pracy Kongresu Polonii Francuskiej, 


który zapewniamy o naszej współpra- 
cy w dążeniu do Zjednoczenia wszyst- 
kich Polaków we Francji w jedną po- 
iężną a zgodnie pracującą Organiza- 
cję. 

4 Zwracają się do całego Wychodź- 
twa : matek, ojców i młodzieży, by 
wszyscy przyczyniali się do podnie- 
sienia zamiłowania śpiewu tak religij- 
nego jak i narodowego; przyczyniali 
się do podtrzymania i pogłębiania na-. 


Związek Polskich Chórów Kościełnych we 
Francji liczy obecnie 36 chórów i 1.858 człon 
ków. W ciągu roku powstały 3 nowe chóry 
(Dechy, Lourches i Barlin), i przybyło 86 
członków. 

Związek wziął udział w zeszłorocznej uro- 
czystości na Lorette. Podczas obchodu 3 Ma- 
Ja, w toku Mszy św. śpiewał chór z Rouvroy 
w r. 1951 a chór z Marles-les-Mines w roku 
1952. 


Katedra Wawelska i jej znaczenie w dziejach narodu polskiego 


państwowo-twórczego dzieła jgijnej, poświęciwszy szczęście osobiste, tu, 
w tej katedrze, przed umiłowanym przez się 
wizerunkiem Ukrzyżowanego, modlitwą 
krzepiła duszę, a po śmierci w jej murach 
została pochowana, uprzednio obdarzywszy 
licznymi zapisami. 


Królowie, biskupi i magnaci zdobią Kate- 


nie dalszego 
zjednoczenia przez unię z sąsiednimi naro- 
dami Litwą i Rusią. Wynikiem tych, brze- 
miennych w dodatnie: rezultaty przedsię- 


1. 

Dla Mieszka I, który w Polsce zaprowadził | 
chrześcijaństwo i związał Polskę z Zachodem 
oraz dla syna jego Bolesława Chrobrego 
Gniezno i Poznań były głównymi ośrodkami | wzięć, był czyn zbrojny Jagiełły, zakończo- 
państwa. ny pogromem Krzyżaków pod Grunwaldem, 

Bolesław Chrobry, twórca potężnego kró-la przyczyną ich bohaterska ofiara z serca 
lestwa polskiego, choć rezy ~ : - 


duje głównie w Gnieźnie i == 
Poznaniu, często w wę- 
drówkach po swym obszer- 
nym państwie zatrzymuje 
się i przebywa w Krakowie, 
a  założywszy biskupstwo 
krakowskie, buduje tu 
pierwszą wawelską Kate- 
drę, po której zniszczeniu 
przez napad Czechów w r. ý=- SE A 
1039 pod wodzą Bratysława, | S na 4 
Kazimierz Odnowiciel za- | 5555. $ 
czyna wznosić nową. 2 
Nieszczęsny testament 
Bolesława Krzywoustego 
dzielącego Polskę między 
synów swoich osłabił także | 
znaczenie Krakowa. Dzieła 
zjednoczenia dzielnic w jed- | =: 
nolitą, nierozerwalną całość | 
dokonywuje zbrojnym i o- 
fiarnym czynem Władysław 
Łokietek, a wówczas też go- 
tycka architektura katedry į 
dźwignęła wysoko w niebo | - 
swe miedziane głowice, jak- 
ak dziękczynienia | 
mu Bogu za 


, a pod 


obu królów — wskrzesicieli 
potężnej państwowej prze- 
szłości. Odtąd z każdym ro- $ 
kiem zaczyna się państwo 
polskie coraz mocniej zra- 
stać wewnątrz, a coraz sil- $ 
niej i okazalej rozrastać na 
zewnątrz, a jednocześnie z 
tym okresem świetności na- 
biera znaczenia i błasku — 
klejnot w koronie jego sym 
boliczne Akropolis polskie Ę 
Wawel, wraz z zamkiem i 
katedrą. 
Sztandar chrześcijaństwa 
Tu w sanktuarium wa- 
rodzi się wielka 
myśl polityczna * odjęcia Widok na Katedrę Wawelską 
dzieła Mieszkowego — przez podniesienie | mądrej i świętej królowej Jadwigi, która dla 
sztandaru chrześcijaństwa jeszcze dalej na | daleko patrzącej racji stanu swej przybranej 
północny-wschód, a jednocześnie rozszerze- | ojczyzny i dla dokonania wielkiej misji reli- 


je0000000000000000€ | Przygody Rafala Pigułki R 


Jedno tylko wspólne mają, 
Rafat i przyjaciel jęgo : 
Chętnie wieczoru każdego 
„Narodowca” ot czytają. 


Pazatem to dwa dziwakt: 

Ten wygodniś, tamten fakir. 
Kumpel ma *oygodne łoże; 

Gtaszcze -sierść koteczka miękką. 
Raf — na gwośdziach (ot nieboże!) 
No i jeża ma pod rękq.... 


365) (Ciąg dalszy) 


Ratenbill natężył słuch; chciał zba- 
dać miejsce pobytu ludzi. Stawał obok 
każdej okiennicy, dle nadaremnie. 

Wreszcie spotkał Wagnera, ale i ten 
nie posiadał żadnych wiadomości. 

— Doskonale się urządził, Bóg wie, 
gdzie on siedzi obecnie i co się, dzieje 
z jego ofiarą? 

Nagle usłyszeli przeraźliwy krzyk, 

— Tak, to z tamtej strony. Widocz 
nie siedzą w piwnicy — chodź Wagne- 
rze, wpadliśmy na odpowiedni ślad. 
Będziemy ich mieli w naszym ręku. 

Ratenkill był zachwycony ze swego 
odkrycia i pobiegł w kierunku małego 
domku, który, stał obok. Schody pro- 
wadziły w dół, do piwnicyć skąd do- 
chodziły jęki udręczonej kobiety. 

— Nędzny, znęca się nad bezbronną 
istotą! 

Zaraz rozprawimy się z nim 4 załat- 
wimy wszystkie rachunki, tak, jak mu 
się zresztą należy. Wagnerze, słyszysz, 
jak jęczy? 

— Ach, to straszne! No, ale dzięki 
Bogu, przybyliśmy w samą porę. 

— Czyś przygotował liny?  Dajże 
je prędzej i śmiało za mną w dół. 

Zeszli po wąskich schodach. Gdy 
otworzyli drzwi musieli cofnąć się na 


chwilę, bo trudno im było znieść świat- j cofnie. 


tło, które kłuło ich oczy. Wreszcie 

przywykli doń i wbiegli do pokoju. 
Boże, co za dziwny okropny obraz! 
— Tak — tak — to ta sama Mary! 
Wyswobodzona z ramion rozszalałe- 

go lwa — obecnie spocznie w mocy ty- 


grysa. 


ROZDZIAŁ 180 q: 
Czwarta w przymierzu 

Nora Lanc pozostała na kuracji u 
starego Wurzenzeppa w ciągu kilku 
dni. Była już zupełnie zdrowa i je- 
dynie, gdy dotykała pokłutego miej- 
sca, czuła straszny ból. 

Słyszała przed pewnym czasem, że 
często trucizna daje się we znaki do- 
piero po kilku latach, gdy człowiek już 
prawie zapomniał, że kiedyś uległ nie- 
szczęśllwemu wypadkowi. Może na- 
wet trzeba będzie umrzeć wskutek tak 
nieznacznego pokłucia. 

Nie — to być nie może! Ona musi 
żyć, by spełnić swą zemstę, którą przy 
gotowała dla niecnego Wędiga. 

Ten winien przed nią umrzeć, Bę- bej 
dzie klęczał na kolanach i błagał o li-| Nora wychyliła jednym tchem całą 
tość! l . |szklaneczkę gorzkiego napoju. Była 

Nie — nie masz dlań przebaczenia! pewna, że to jej dopomoże, utrzyma 

Musi zginąć z jej ręki, odpokutuje, przy życiu, 
za swój czyn. Postanowiła dokonać . Stary Wurcenzepp wyszedł do swe- 
aktu zemsty i za żadne skarby się nie, go przyjaciela i szepnął mu na ucho: 

= | — Izraelu, pytała mnie, czy działa 


ła się Nora do wchodzącego starca. — 
Czy sądzisz, że trucizna może w przy- 
szłości wywołać zaburzenia w mym or- 
ganiźmie? Mam więc z tego powodu 
umrzeć? 

Starzec wzruszył ramionami. 

Trudno mu było wydobyć z siebie 
prawdę. 

— Pani powinna wypić szklaneczkę 
kwasu, którą dla niej przygotowałem. 
Jest to skuteczna odtrutka i myślę, że 
odpowiednio podziała. . 


MIŁOŚĆ 
ZWYCIĘŻA 4 


NIENAWIŚĆ 


-—— Słuchaj Wurcenzeppie — zwróci. 


drę dziełami największych mistrzów, dobu- 
dowują do niej coraz to wspanialsze kaplice, 
wznoszą ołtarze, pomniki i grobowce. Z dział 
zdobytych w ciężkich bojach każe król Zyg- 
munt I, jako wotum ofiarne Bogu odlać 
dzwon, którego śpiżowy głos rozbrzmiewa 
odtąd we wszystkie wielkie uroczystości na- 
sze kościelne i narodowe. Z wygaśnięciem 
rodu Jagiellonów rozpoczyna się niestety i 
zmierzch Wawelu, a z nim i katedry. Jeszcze 
modli się w niej często dzielny, lecz zmarły 
przedwcześnie król Stefan Batory, jeszcze 
odwiedza. ją czasem i składa u stóp Chrystu- 
sa na Krzyżu trofea wojenne zwycięzca spod 
Wiednia — Jan III Sobieski. Od chwili jed- 
nak przeniesienia przez Zygmunta III rezy- 
dencji królewskiej i miejsca zebrań sejmów 
do Warszawy nadchodzi w/szybkim tempie 
upadek zamku Wawelskiego, a z nim idzie 
zaniedbanie bliźniaczej jego siostrzycy — 
Katedry Wawelskiej. Straszne przepowiednie 
kaznodziei ks. Piotra Skargi. rzucane i od 
jej ołtarzy, zaczynają się przyoblekać w co- 
raz to wyraźniejsze kształty. 


Związek obchodził swoją 5-tą rocznicę ist- 
niera 30 września 1951, Uroczystość odbyła. 
się w Billy - Montigny. 


W ciągu roku zorganizowano jeden kurs 
dia dyrygentów we Wsch. Francji, a dwa w 
Półn. Francji. Ogółem w kursach wzięło u- 
dział 23 kursistów. 


W ubiegłym roku, Związek przyjął dwóch 
członków honorowych pp. Budzyńskiego i 
Staniewskiego. 

W dyskusji nad sprawozdaniami, p, Zemh- 
ski podziękował zarządowi za włożoną pra- 
cę, a prezes Walkowiak skorzystał z obec- 
ności prezesa Zjedn. Kat, p. Szambelańczyka 
by wyrazić wdzięczność Związku za sumę 
45.000 franków otrzymaną od Zjednoczenia 
w ciągu ostatnich trzech lat, 

Na wniosek komisji rewizyjnej, Zarządowi 
udzielono jednogłośnie absolutorium. Wybo- 
rowi nowego zarządu przewodniczył p. Lech, 
prezes Kongresu Polonii Francuskiej. 

W skład nowego zarządu, wybranego je- 
dnomyślnie przez delegatów, wchodzą pp. 
Walkowiak (prezes), Zembski (zast.); Su- 
chanecki (sekr.), Wypych (zast.); Kozierski 


moch : S, 


Po rozbiorach 


Zamek popada w ostateczną ruinę i ponie- 
wierkę, gdy Austriacy zamieniają go na- 
5Z8 Oc W. 


doma 
by w realne formy przyobleczone wspomnie- 
nie minionej świetności i symbol narodowej 
łączności między dawną, wspaniałą tradycją 
a bolesną rzeczywistością niewoli, stając się 
niejako świątynią narodową i narodowym 
mauzoleum. Do jej dawnych sarkofagów kró- 
lewskich przybywają nowe grobowce boha- 
terów narodowych i wielkich poetów. 

Zwolna, ale już od roku 1872 trwa restau- 
racja katedry, która za kard. Puzyny, wraca 
do godności książęco-biskupiej stolicy, a gdy 
udało się uzyskać oddanie Zamku Wawel- 
skiego i odebranie go spod austriackiego za- 
rządu wojskowego, społeczeństwo polskie, 
choć rozdarte na trzy zabory i zubożałe u- 
ciskiem, składa ochoczo grosz każdy na od- 
budowę i odnowę tych dwu najdroższych 
przybytków dawnej chwały. Wskrzeszenie 
Polski utrwala i wieńczy te szlachetne wy- 
siłki. 


8 à ? em 7 
kowym pozostaje nadal p. Nowakowski. 

-W dyskusji nad nadesłanymi wnioskami, 
Zjazd postanowił starać się założyć Chór 
Reprezentacyjny mimo wielkich trudności po 
wiązanych z takim przedsięwzięciem. Zjazd 
dowiedział się również od p. Szambelańczyka, 
prezesa Zjedn. Kat., że Zjednoczenie Katolic 
kie gotowe jest pokryć połowę kosztów zwią 
zanych z wyjazdem jednego chóru rocznie do 
Paryża, celem śpiewania przez radio tran- 
cuskie dla Kraju. Przy tej sposobności, wy- 
rażono podziw i uznanie dla Chóru z Marles- 
les-Mines, który w bardzo trudnych warun- 
kach (w nocy, wśród Śniegu) wybrał się na 
własny koszt do Paryża na początku tego 


DOOOGLODU 


Na wystawie . 
kotów 
w Paryżu 


Najpiękniejsze o- 
kazy kotów zwiezio- 
no do Paryża na wy- 
stawę, która odbywa 4 
się na sali Wagram. 
Liczni fotografowie 
dokonują zdjęć róż- - 
nych nagrodzonych} 
okazóv . z 


(Dokonczenie nastąpi) 


toto: mecord; 


na z małej chałupy pastucha. Udała 
się w kierunku lasu. Postanowiła zajść 
do Sibenbuchen i przystąpić wnet do 
działania, ale wprzódy należy się od- 


ie przebrać, by nie być przez 
| 
| 


nikogo poznaną. Wstąpiła po drodze 
do wiejskiej chaty i kupiła u gospody- 
ni jej własny strój. Była przebraną 
za wieśniaczkę tak, że wprost trudno 
było pomyśleć, że w istocie nią nie 
jest. 

Nawet Wedigo nie pozna w niej No- 
ty, 


nie trucizny się nie odezwie po pew- 
nym czasie. Ja nie chciałem odpowie- 
dzieć, bo wiem, że jej życie jest bardzo|  Zbliżyła się do Sibenbuchen. 
zagrożone. Nawet pięciu groszy nie| Był piękny wieczór wiosenny. Na 
dałbym obecnie za nie. Przygotowa- | progu pierwszego domku, obok które- 
łem dla niej szklankę gorzkiego kwa-| go Nora przeszła, siedział kołodziej, 
su 1 powiedziałem, że to odtrutka! | odpoczywając po całodziennej pracy. 
— A więc nie będzie żyła? Szkoda | Przyglądał się dymowi unoszącemu się 
mi jej — taka uprzejma. Ale niechaj |ze swej zapalonej fajki. 
przed śmiercią nie zapomni o przyrze-| Nora zatrzymała się obok niego i roz 
czonych beczułkach wódki. Będzie ucz | poczęła rozmowę. 
ta, jakich mało. Dwie beczułki to nie.  Dowiedziała się, iż baron Wedigo 
byle co. | zwariował i przebywa w zakładzie dla 
— Trzy! — krzyknął Wurzenzepp. | umysłowo chorych. Będzie musiała 
Nora dotrzymała słowa i wręczyła | zrezyghować z całego przedsięwzięcia. 
swym zbawicielom pieniądze na wód- 


| Nie — to się nigdy nie stanie! 
kę. Tego samego wieczoru poszła w.  Wyprowadzi go z zakładu, by doko- 
ruch jedna z beczek. Po upływie go- | nać tego, co zamierzała. On musi zgi- 
dziny nie prawie z niej nie pozostało. | nąć z jej ręki! Należy obecnie zasta- 


Obaj mężczyźni leżeli pijani na progu | nowić się nad szczegółami nowowytwo 


AA 


no do szpitala jego 
uratowano dzięki 
Chłopiec zachorował po wypiciu kwaśnego 
mieka, podanego mu przez służącą. Najstar- 
szy z dzieci p. Bergera, 12-letni Jan, skarżył 
się niejednokrotnie na zły smak kwaśnego 
mieka, 


uczciwości, 
mu stopniowo jego własność. 


szej rodzimej kultury. 


5. Mając na uwadze dzisiejszą wal- 


kę nowoczesnego pogaństwa z Kościo- 
łem katolickim zapewniają, iż trwać bę 
dą mocno przy zasadach nauki kato- 
lickiej we wszystkich swoich poczyna- 
niach, wyrabiać członków swoich na 
pełnych bojowników Akcji Katolickiej 
i panirat dobrą prasę polską i kato- 
cką. 


MISSO E EEEE EIEE ENEO 


Dziecko spaliło się żywcem 


DIJON. — Gwałtowny pożar zniszczył ba- 


rak, zamieszkały przez rodzinę Vermondans. 
Dwoje małych dzieci zdołano uratować, ale 
Zyletnia Monika spaliła się żywcem. 


i Służąca 
podejrzana o zatrucie dwojga dzieci 


PARYŻ. — Rzeźnik Marcel Berger wniósł 
skargę przeciwko swojej służącej, oskarża- 


jąc ją o zatrucie jego dwojga dzieci. Mały 
Daniel,. roczne „niemowle, zmarł 5 maja w 
sepita m- panice "niewytłumaczonega © 


«ini później przewiezio- 
6-letniego brata, którego 
przepłukaniu żołądka. 


Służąca, pozostająca u p. Bergera od ro- 
ku, zaprzecza, by była winną choroby i zgo- 
nu dziecka rzeźnika. W moczu chorego 
dziecka znaleziono jednak ślady trucizny. 


śledztwo toczy się nadal. 


Służąca, która niedawno dopuściła się nie- 
na żądanie rzeźnika zwracała 


Trzeba będzie dowie- 


zaszło w ciągu tych kilku dni. 

Ale wprzódy należy się skomuniko- 
wać z księżniczką i załatwić wszyst- 
kie sprawy. U 

Weszła do parku, w którym znajdo- 
wał się zamek książęcy. Obok niego 
stała mała altana, w której Nora za- 
mierzała spędzić roc. Zbliżyła się do 
niej — nagle stanęła, jak wryta w zie- 
mię. 


VA wnętrza dochodziły głosy rozma- 


wiających ludzi 

Ktoś tam w środku. przebywa. 

Usłyszała wyraźny głos kobiecy. 

— Znam ją — szepnęła do siebie 
Nora — już niejednokrotnie słyszałam 
ten głos, 

Zajrzała do wnętrza, ale z powodu 
zmroku nie mogła rozpoznać rozma- 
wiających. l 

Mężczyzna pytał: 

— Jeszcze długo będziesz mnie pro 
wadziła, Adelajdo? Twej księżniczki 
wszak tu nie ma. 

— Nie, ja nie kłamię. Tu mieszka 
Anna-Maria, księżniczką Klaringii. 

— Adelajda — to ona! — szepnę- 
ła Nora. — Adelajda Harding. Dziw- 
ne, niesamowite spotkanie, 


(Ciąg dalszy nastąpi) ~ 


idoa 
tasli. 


i 
| 
| 
H 


«cji będzie walczyć przeciw 


REAR Sir. O 


| A Wiadomości miejscowe z różnych stron. 


c Ó 


30000 osób uczestniczyło w uroczystościach 


koronacyjnych Matki 


Albert. W niedzielę 18. maja od- 
były się uroczystości koronacyjne 
Matki Boskiej z Brebieres, której wiel- 
ka figura SS. się w bazylice w 
Albert. 

„Lourdes Północy” , przybrało łego 
dnia odświętną szatę. Ulice były przy- 
strojone sztandarami, tonęły w powo- 
dzi kwiatów. Liczne autobusy, samo- 
chody osobowe, pociągi, zwoziły piel- 
grzymów, którzy postanowili tego dnia 
uczestniczyć w uroczystościach. Ci 
pobliskich okolic przybywali na sed 


Boskiej z Brebieres 


rach. Ogółem przybyło około 30.000 
pielgrzymów. Pochodzili oni z depar- 
tamentu Somme i przygranicznych te- 
mu, a więc Nord, Pas-de-Calais i Aisne, 
oraz z Belgii, Holandii i Danii. 

Wśród pątników liczni byli również 
Polacy, polscy robotnicy rolni, pracu- 
jący po fermach pikardyjskich. 


Mszę pontyfikalną odprawił biskup 
Arras, ks. Parenty, w obecności arcybi- 
z|skupa Reims, ks. Marmotin i licznych 
innych dostojników Kościoła. 


Apel do Polonii w Bruay, Houdain, Divion 
i Haillicourt 


W czwartek 22 maja w święto Wniebo- 
wstąpienia Pańskiego, Miodzież polska zor- 
ganizowana w K.S.M.P, z 12-tu ośrodków 
polskich okręgu Bruay, zjedzie do Bruay na 
swój doroczny zlot, Zjedzie się kwiat mło- 
dzieży polskiej z organizacji, które mają już 
poza sobą piękny dorobek w dziedzinie 
kształtowania życia katolickiego i pol- 
skiego na emigracji, zjedzie s'ę młodzież, 
która z pieśnią na ustach pełna świado- 
mości, z entuzjazmem i z ogniem w sercu, 
dąży do realizowania w życiu osobistym i 
społecznym, nauk  Chrystusowych, zasad 
Ewangelii, która chce życie osobiste i spo- 
łeczne uczynić lepszym, szlachetniejszym, 
szczęśliwszym, która chce pielęgnować za- 
sady i cnoty naszych ojców, która chce wpro- 
„wadzić w życie wszystko co katolickie, co 
polskie, co dobre i szlachetne. 

Drodzy Rodacy! Ta młodzież zagości do 
was, to też, stare organizacje, rodzice, dzia- 
łacze i wszsycy, którzy chcą dobra młodzie- 
ży, niech przez udział masowy, okażą tej 
młodzieży swe poparcie. Prosimy wszystkich 
Rodaków o branie udziału we wszystkcih fa- 
zach tej uroczystości. 

Program: O godz. 10-ej Msza św. w ka- 
plicy polskiej na 7-ce; od godz. 13-ej program 
sportowy w „Stade-Parku”; od godz, 15-ej 
akademia w sali „Cercle”. r 

Opiekun Okręgu: Stefan WITKOWSKI 


Piłkarze francuscy grają w czwartek 
na dwóch frontach : 


W Brukseli przeciw Belgii, 
w Strasburgu przeciw Luksemburgowi 


W nadchodzący czwartek, czyli cztery dni przed 
zamknięciem sezonu piłkarskiego, piłkarze frah- 
cdscy rozegrają dwa spotkanja.o charakterze mmie- 
dzypaństwowym, W Brukseli reprezentacja Fran- 
reprezentacji Belgii, 
w Strasburgu gościć będzie jedenastkę Luksem- 
burga. 

Tak kierownictwo francuskie, 
czy luksemburskie, zestawiło swe drużyny, 
będą miały następujący skład. 

Reprezentacja FRANCJI A przeciw 
cji BELGII : 

Vignal, Jackowski i Marche (Reims); Firoud 
(Nimes), Jonquet (Reims), Ferry (Saint-Etienne); 
Deladeriere (Nancy), Baratte (Lille), Strappe 
(Lille), Doye (Bordeaux, Ben Tifour (Nice). 

Rezerwa : Ruminski (Le Havre), Salva (Ra- 
ting), Baillot (Bordeaux), 

Reprezentacja FRANCJI B przeciw 
burgowi : 

Dakowski (Nimes); 


jak belgijskie 
które 


reprezenta- 


LUKSEM- 


Gianessi i Delepant (Ron- 


baix); Dubrencq (Lille), Haddad (Toulouse), Bel- 
ver (Nice); Courteaux (Nice), Boury (Roubaix), 
Gisowski (Metz), Haan (Strasbourg), Lechantre 
(Lille). 

Rezerwa : Lorius (Sochaux), Van Cappelen 
(Lille), Móano (Reims). 

Reprezentacja BELGII przeciw repr. ERAN- 
COJI A: 


Henri Meert (Anderlecht); Willy Saeren (Liége), 
Martin Schroyens (Beerschot); Robert Van Kerk- 
hoven (Daring), Louis Carré (Liége), Robert Ma- 
ertens (Antwerp); Victor Lembrechts (Malines), 
Léopold Anould (Liége), Henri Coppens (Berschot), 
Joseph Givard (Herstal), Joseph Mermans (Ander- 
lecht). 

Reprezentacja LUKSEMBURGA przeciw FRAN- 
CJI B: 

Luhure; Wagner i Mond; Mosar, Feller i 
Spartz; Muller, Roller, Gales, Nuremberg i Lestch. 


KOLARSTWO 


Brawurowa jazda Walkowiaka 
w Il etapie wyścigu .„Six Provinces” 


ANNECY. — Wyścig „Six Provinces” stanowi 
dla wielu kolarzy sprawdzian formy na „Tour de 
France”. To też w imprezie bierze udział liczna 
elita kolarzy krajowych jak i zagranicznych. 

W wyścigu uczestniczą również dwaj Polacy 
WALKROWIAK i SOWA. Obaj wyróżnili się w II 
etapie — górskim — który prowadził z Nantua 


„do Annecy, a długość jego wynosiła 220 km. 


Walkowiak prowadził przez 200 km i dopiero 
ma finiszu, wskutek słabszego sprintu, stracił 
pierwsze miejsce w etapie. Zajął je Gruber, 


SOWA sklasyfikował się na czwartym miejscu, 
WALKOWIAK na 9-tym, jednak czas wszystkich 
ten sam co pierwszego. 

Co jednak jest pocieszającym to zajęcie przez 
Walkowiaka pierwszego miejsca w klasyfikacji o- 
gólnej, a przez Sowę, drugiego miejsca. świadczy 
to o doskonałej formie naszych obu kolarzy, któ- 
rym w dalszych etapach życzymy pomyślności. 


Cieliczka 3 w klasyfikacji wyścigu 
Loara — Ocean 


LA ROCHE SUR YON. — W drugim dniu wyś- 
cigu Loara — Ocean, kolarze mieli do przebycia 


224 km. Etap był podzielony na dwie części, przy 
czym druga (70 km) odbywała się na czas. 
W tej części zwyciężył kolarz Bon, a wskutek 


tego że czas jaki osiągnął był znacznie lepszy 
od czasu Cieliczki, pierwszego w klasyfikacji o- 
zólnej, przeto zajął jego miejsce. Cieliczka spadł 
na trzecie. Przed nim znajduje się jeszcze Ver- 
ron, 


Bevilacqua wygrał w III etapie 
Giro d'Italia 


— Trasa II etapu wynosiła 205 km. 
Zwyciężył 


SIENNA. 
Prowadziła z Montecatini do Sienny. 
Bevilacqua. 


W klasyfikacji p prowadzi De Filipis. 


Uwaga Calonne Ricouazf ! 


Klub soprtowy Ocean, zwołuje swe drugie ze- 
branie reorganizacyjne w czwartek 22 maja (Świę- 
to Wniebowstąpienia) o godzinie 10-ej rano w 
sali p. Kury, O liczne przybycie młodzieży i sta- 


celem wybrania nowego zarzą- 
du, proszą organizątorzy. Prosi się polskie klu- 
by z P.Z.P.N.-u, które chciałyby rozegrać mecze 
przyjacielskie z nowym Oddziałem Oceanu, o zgła- 
szanie się tymczasowo do Majorczyka Leona, 9, 
Rue St Omer, Calonne-Ricouart. 
HERSIN-COUPIGNY. — Zebranie Kl. Sport. 
„Wisła”” odbędzie się w czwartek, dnia 22 maja 
o godz. 1l-ej w sali p. Nowaka. Ważne sprawy. 
Obecność każdego członka pożądana, Zarząd 


rych sympatyków, 


Uwaga Polonia z Bully-Grenay, 
Mazingarke i okolicy ! 


Koło Muzyczne „Harmonia obchodzi” dnia 22. 
5. (Wniebowstąpienie) 26-letnią rocznicę swe- 
go jstnienia. Program jest następujący: 

O godz. 9.30 w kościele św. Teresy na Alou- 
ettes, Msza św. zmarłych członków i na intencje 
Koła. Podczas mszy św. będzie przygrywał kwar- 
tet smyczkowy Koła. Przerwa obiadowa. 

O godz, 2.15 zbiórka orkiestry w lokalu Mar- 
treux w Bully o godz. 2.30 pochód przez miasto, 
po czym złożenie wieńca pod pomnikiem. Potem po- 
wrót na salę „Kursaal”, gdzie orkiestra wystąpi 
z koncertem. Od godz. 15 do 16-ej przyjmowanie 
kół i towarzystw. Godz. 16 otwarcie akademii, 
koncert miejscowego koła oraz miejscowego Klu- 
bu Mandolinistów. Występ solistów ze śpiewem, 
występ śpiewaczki Walkowiak, Skecze, Teatr i 
rozmaitości. Wieczorem zabawa taneczna z udzia- 
łem orkiestry „„Harmonia” i ze śpiewakami Irmą 
i Aliną. Podczas uroczystości sprzedaż biletów na 
loterię. KLUPS Tadeusz, sekretarz 


tofa 
— i ——> 


MAZINGARBE, 2. — Stowarzyszenie Wetera- 
nów Pracy odbędzie swe zebranie 25 maja o godz. 
3 u p. Nowaka. 

NOELX-LES-MINES. — Opieka Szkolna nad 
Dzieckiem Polskim zwołuje zebranie 22 maja 
(Wniebowstąpienie) o godzinie 15-ej w Sali Pol- 
skiej przy Rue Moussy. Z powodu ważnych Spraw, 
jak wycieczki na zakończenie roku szkolnego. Za- 
rząd prosi wszystkich rodziców na to zebranie. 


P.S.IL. 


ARGENTEUIL. — Koło P.S.L. odbędzie swe ze- 
branie w niedzielę 25. bm. o godz. 15-ej w zali 
„Presto, Rue des Rosiers (centrum). Zarząd pro- 
si wszystkich członków o wzięcie udziału w ze- 
braniu, by wspólnie omówić różne sprawy. Sym- 
patycy mile widziani. 


GAUTHERETS. — Niniejszym podaje się do 
wiadomości członkom Koła P.S.L. w Gautherets 
że zebranie odbędzie się dnia 25 bm. o godzinie 
3-ej po południu w sali „Sokoła w Gautherets. 

Sprawy nadzwyczaj ważne, przeto prosi się 
o liczne j punktualne przybycie. Sympatycy mile 
widziani, 


sekcje S$yndykalne 
Komunikat 


Matka trojga dzieci 
postanowiła adoptować sierotkę 


2 Marcq-en-Baroeul 

LILLE. — Przed kilku dniami rozegrał się 
krwawy dramat w Marcq-en-Baroeul, w na- 
stępstwie którego pozostały dwie sierotki, 
dziewczynki, jedna czterołetnia, druga 8-mie- 
sięczna, 

Na wieść o tym, pani Sienkiewiczowa z 
Montay, matka trojga dzieci, zgłosiła się o 
powierzenie jej ośmio-miesięcznej Joćli Bou- 
ten, Rodaczka nasza postanowiła dziecko 
wychować i je adoptować, 

Podanie zostało przekazane merowi w 
Marcq-en-Baroeul, Pani  Sienkiewiczowej 
należy się za ten piękny gest i piękny czyn 
jak największe uznanie. 


Fałszywy lekarz skazany na 2 lata więzienia 


DUNKIERKA, — W Dunkierce, jak to 
swego czasu donieśliśmy, został aresztowany 
Jan Marot. Było to nazwisko przybrane, i 
pod Marotem ukrywał się oszust, Jan Mo- 
risson, podszywając się pod lekarza i poszu- 
kiwany przez prokuratorie dziesięciu sądów. 

W poniedziałek odbył się proces przeciw 
fałszywemu lekarzowi, Sąd skazał oskarżo- 
nego na dwa lata więzienia. 

Komunikat Z.H.P. 
Komendy Harcerek we Francji 
Podaje się do wiadomości Okręgowi I Pół- 
noc, Hufcom Samodzielnym Paryż, Wschód 
i środkowa Francja, że tegoroczna akcja let- 
nia, t. zn. kolonie i obozy, organizowane 
przez Komendę Harcerek rozpoczną się dn. 
17 lipca 1952 i trwać będą w 3 turnusach 

do dnia 18 września, 

1) — Kolonia dla zuchów i dzieci — oraz 

2) — Obozy dla Harcerek-i młodzieży żeń- 
skiej, nie należącej do Z.H.P. w STELLA- 
PLAGE, 

3) — Obóz —- kurs instruktorski dla pod- 
haremistrzyń na TERENIE ANGLII, 

4) — Obozy - kursy dla drużynowych na 
polanie pod lasem w BERCK PLAGE (w 
2-gim turnusie), 

5) — Kursy dla kierowniczek zuchowych 
starszych i 

6) — Kursy dla kierowniczek zuchowych 
młodszych, (w 2-gim turnusie) w STELLA- 
PLAGE. 

Bliższe informacje w sprawie obozów - 
kursów zostaną podane Druhnom Komen- 
dantkom Okręgów i Hufców Samodzielnych 
w osobnym okólniku. 

Po wszelkie informacje, dotyczące kolonii 
dzieci i obozów wypoczynkowych, należy 
zwracać się osobiście lub listownie do Ko- 
mendy Harcerskiej. Zapisy przyjmowane sią 
w biurze Komendy, 91, Rue Etienne Flament, 
LENS (P.-de-C.), w każdy wtorek, środę i 
piątek, 

Obozy harcerek. kolonie i kursy dła za- 
stępowych, które będą organizowane na po- 
szczególnych terenach hufców samodzielnych, 
winny być zgłoszone z podaniem programu, 
terminu į miejsca obozowania do Komendy 
głównej Harcerek do dnia 20 czerwca, 

Jednocześnie zawiadamiam, że w ośrodku 
Harcerek w Stella-Plage mogą spędzić swoje 
wakacje mamusie z małymi. dziećmi do lat 


Polskiej Fedezacji Górników przy CFTC. | z; oar starsze. już od 28 maja. 
W ślad za okólnikiem, przypormfńamy, iż Ikich zasięgnąć rid- 
XI-ty Kongres P.F.G, odbędzie się w niedzie- kong mego nij "e = 


lę, dnia 25 maja br. o godz. 9-ej w Lens, 
sali Jeanne d'Arc (obok Centrali C.F.T.C.). 

Kom'sje, regulaminowa i  wnioskowa 
rozpoczną praee już w sobotę, od godz. 16-ej. 
W miarę możności, sekcje polskie, szczegól- 
nie z okolic Lens, winny wysłać conajmniej | 
po jednym delegacie do tych komisji, | 

Porządek obrad został przekazany sekcjom 
wraz z Raportem Moralnym. Ze względu na 
obszerny porządek obrad kongres rozpocznie 
prace punktualnie. 

é ka kd 

Ze względu na prace Kongresu, Sekreta- 
riat w Lens nie będzie czynny w sobotę 
południu, SEKRETARIAT P.F.G. 


Wycieczki towarzystw polskich, które 
zechcą spędzić Zielone Święta nad morzem, 
skorzystąć mogą z lokalu-Harcerek w Stella 
Plage, po uprzednim zgłoszeniu się. 

„Czuwaj! 
Janina Niedźwiecka, hm. Kom. Harcerek 


GLomumikaty K.T.M. 


HARNES. — Kwartalne zebranie K.T.M. odbe- 
dzie się w czwartek dnia 22 maja br. o godz. 
14-ej w sali p. Gruchałowej. Komisja Rewizyjna 
kwadrans wcześniej! 

Zarządy wszystkich Tow. przynależnych do K. 
T. M., powinny obowiązkowo przybyć w komple- 
cie!. Sprawy ważne! 


Piękna uroczystość 3 Maja w SŁ. Etienne 


Pomimo obfitego deszczu, który padał od 
samego rana, w niedzielę 4. maja odbyła się 
piękna uroczystość z okazji święta narodo- 
wego 3-Maja i święta M.B. Królowej Korony 
Polskiej. 

Przed samą Mszą świętą nieco się wypo- 
godziło, deszcz przestał padać, a rodaczki | 
rodacy poczęli się zbierać na Mszę św. Punk- 
tualnie o godz. 9.30 rozpoczęła się Msza św. 
w kościele na Marais, w asyście sztandarów 
i dzieci przybranych w barwne stroje kra- 
kowskie oraz z udziałem miejscowego Chó- 
ru kościelnego. Na organach grała siostra 
Agnieszka. Mszę św. odprawił oraz wygłosił 
doniosłe kazanie okolicznościowe, ks, prob. 
Babirecki. Na zakończenie odśpiewano „Boże 
coś Polskę”. 

Po południu o godz. 15.30 zostało odpra- 
wione nabożeństwo majowe w kościele na 
Marais, następnie odbyła się akademia w 
Domu Polskim. Prezes P.Z.K. p. Bereta do- 
konał otwarcia uroczystości. W serdecznych 
słowach powitał zebranych rodaków, po czym 
wygłosił krótkie przemówienie, podnosząc 
historyczne znaczenie Konstytucji Trzecio- 
majowej oraz święta MB. Królowej Korony 
Polskiej. 

Po przeczytaniu programu wystąpiły dzieci 
ze Szkółki Polskiej, popisując się wdzięcz- 
nym śpiewem i deklamacjami (pod kierow- 
nietwem. Siostry Agnieszki). Wykonały rów- 
nież dwa tańce: korowód i mazura. Wiers 
wygłosiły następujące dzieci szkolne: Cze- 


sława Orzeł, Wiesław Wdowik, Lili Kania, 
Irenka Bereta, Zbigniew Karwala. 

Następnie sekretarz KSMP, druh Wrób- 
lewski Ryszard, wygłosił piękny wiersz pod 
tytułem „Głos Małachowskiego”, a prezes 
P.Z.K., p. Bereta, wiersz p.t. „Dzień 3 Maja”, 
po czym Patron Okręgowego P.Z.K. ks, pro- 
boszcz Babirecki, wygłosił dłuższe przemó- 
wienie, a prezes Koła Teatralnego „Orzeł Bia 
ły” p. Szałan, referat na temat Konstytucji 
3-Majowej. Przemawiał również wiceprezes 
okręgowy P.S.L., p, Jan Karwala, 

Po przerwie Koło teatralne „Orzeł Biały” 
odegrało dwie sztuki. Pierwsza to „Konkurs 
Piękności”. Występowały w niej druhny z 

K.S.M.: W roli matki — pani Karwalowa; 
córki Niny — Sitek Helena, Basi Taran — 
Storczyk Stanisława,. Kasi służącej — Weg- 
ner Maria, przyjaciółki Kundzi — Janiszew- 
ska, prezeski klubu artystów — Józia Wuj- 
cik, właścicielki kina — Irena Wołkowicz, 
właścicielki cyrku — Rezubik Maria, 


Druga sztuka, to „Miecz Damoklesa”. W 
roli ojca Krochmalnickiego, wystąpił Bere- 
ta, Katarzyny, jego żony - M. Karwala, w roli 
córki — Bednarek Alfreda, jej narzeczonego 
— Wróblewski, czeladnika Walka — Czecho- 
wicz. 

Tak młodzi jak i starsi wywiązali się ze 
swoich ról. Publiczność nagrodziła ich za to 
oklaskami. Na zakończenie odśpiewano: 
„Jeszcze Polska nie zginęła”. OBECNY 


Krwawy dramat 
rozegrał się w dep. Gironde 


LA RÉOLE, — Krwawy dramat rozegrał 
się w wiosce Saint Romair de Vinague pod 
Sauveterr.e (Gironde). Rozegrał się on w do- 
mu p. Carbonnet, Kuzynka właściciela do- 
mu, 20-letnia Paulina Rouby, która baty m 
za mąż mając lat 16, rozwiodłszy Się, 
mieszkała w Monsćgur w kas oiiiecie Gi z 
30-letnim René Peron, ojcem dwojga dzieci, 
żyjącym w separacji z żoną. 

Ubiegłego tygodnia doszło do gwałtownej 
kłótni między Pauliną Rouby a Peronem, po 
której młoda kobieta zdecydowała opuś- 
cić mężczyznę į zamieszkać u swego kuzy- 
na, W niedzielę, z okazji „dukasu”, wyszła 
na bal. Tam ją spotkał Péron, Który na 
wszelkie świętości zaklinał ją do powrotu 
do Monségur, Kobieta odmówiła. 

W poniedziałek nad ranem, po skończonej 
zabawie, Roubyowa poprosiła jednego z mło- 
dzieńców wioski, by odprowadził ją do domu. 
Młodzieniec zgodził się. Gdy oboje doszli do 
domu Carboneta, wybiegł zza płotu, za któ- 
rym się ukrył, Renć Póron. Mężczyzna rzu- 
cił się na kobietę, poranił ciężko, po czym, 
gdy ta ostatnimi siłami wbiegła” do m'esz- 
kania, ubił ją. Renć Péron odebrał sobie po- 
tem życie, 


m e a a e a 
Bractwa Kurkowe 


DIVION. — Brattwo Kurkowe odbędzie swe ze- | 
branie w czwartek 22. V. w sali p. Bayard o godz. 
15-8j. 

O godz. 14 strzelanie ćwiczebne, 
strzelanie konkursowe, Tak samo w niedzielę 25. 
V. o godz. 14-ej (tylko dla członków bractwa), 
Zarząd prosi członków o przybycie jak najliczniej 
na zebranie. Sprawy. wycieczki i urlopów oraz 
sprawozdanie z walnego rocznego zebrania Związ- 
ku. 


Po zebraniu 


Kombatanci 
18-lecie Koła Zw. Obrońców Ojczynzy 


W niedzielę dnia 25 maja w sali „Familia”* 
(Route de Béthune) o g. 16 odbędzie się obchód 
18-lecia istnienia koła Związku Rodzin Polskich 
Obrońców Ojczyzny w Lens, połączony ze Świę- 
tem Matki. Uroczystość poprzedzi Msza éw., któ- 
rą na intencję Koła odprawi ks. Proboszcz Przy- 
bysz o £. 10 r. w kościele św, Elżbiety. Po Aka- 
demii i bogatym programem artystycznym zabawa 
taneczna przy dźwiękach doborowej orkiestry. 
O liczne przybycie bratnich Organizacyj i Roda- 
ków prosi ZARZĄD 


DIVION. — Stow. Rez. '1b. Wojsk., podaje do 
wiadomości, że zebranie Koła odbędzie się w czwar- 
tek 22 maja br. o godz, 15-ej w siedzibie u 
p. Wróblewskiego. Z powodu rocznicy i ważnych 
spraw, obowiązkiem wszystkich członków jest 
przybyć na zebranie. 


TROYES (Aube). — Zarząd Koła Rezerwistów 
i b. Wojsk., podaje do wiadomości, że w sobotę, 
dnia 24 maja, br. o godz. 20-ej odbędzie się ogól- 
ne miesięczne zebranie w świetlicy Polskiej przy 
Rue 18, Neuve des Charmilles. Ze względu na 
ważne sprawy, obecność wszystkich członków jest 
obowiązkowa. 


Na odprawie ; j w Mon 
mawiano obszernie akólę letni: i 

1) Będzie zorganizowany wspólny obóz dla 
wszystkich drużyn Okręgu. Termin, miejsce 
i koszty będą podane w najbliższym czasie. 
Drużynowi powinni już przygotować 
kandydatów na obóz. Prace przygotowawcze 
wykonuje phm. Prasse. Na obozie jest prze- 


widziane szkolenie zastępowych i doszkole-| żynowych, organizowane przez Naczelną Ko- 


nie drużynowych. 
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Związek Kupców i BRzemieślników | KSMP 


Sekcja Czeladnicza Marles les Mines 

Prost uprzejmie wszystkie Okręgi Związku Kup- 
ców i Rzemieślników Polskich we Francji o zwró- 
cenie do 24 maja 1952 r. na adres prezesa Sek- 
cji niesprzedane karty członków dobroczynnych 
ordz rozliczenie ze sprzedanych kart. 

e. 
* 

Sekcja Czeladnicza Marles 
zaprasza niniejszym wszystkie Okręgi Związku 
Kupców i Rzemieślników oraz bratnie Sekcje z 
Bruay, Lens na swą zabawę taneczną ze słynną or- 
kiestrą z Kina i Radia — Yvette Horner w dniu 
24 maja 1952 r. o godz. 9-ej wieczorem do rana. 

Na Bal apéritif w dniu 25 maja od g. 15-ej do 
19-ej oraz na wieczór Galowy w dniu 25 maja od 
g. 21-ej do 1-ej nad ranem Zarząd Sekcji 


Bractwa Różańcowe 


Komunikat Zw. Bractw Różańcowych 

Przypomina się wszystkim Bractwom Ró- 
żańca, które nie nadesłały jeszcze kwestio- 
nariuszy, by nie zwlekały z wypełnianiem ich. 
Okręgi winny dbać o to i poinformować swo- 
je Bractwa o ważności wypełnienia formu- 
larzy i wysłania ich na ręce sekretarki 
Związku. 

Bractwa Różańcowe „które należały przed 
wojną do Związku į obecnie odnowiły swo- 
ją pracę, proszone są o przynależenie do 
Związku oraz podanie swych adresów, na 
które wysłane zostaną kwestionariusze. 


Szypurowa Antonina, sekret. Związku 
Bruay-en-Artois, Rabat, 22 (P.-de-C.) 


Polki 


Do tara Polek należących do Okr. V. 
Towarzystw Kobiecych 
c Kół Polek Okr. V odbędzie się we wto- 
rek, dnia 27-go maja po poł. o godz. 4-ej w Mon- 
tigny-en-Ostrevent, w świetlicy. 
Na powyższe zebranie powinny przybyć całe za- 
rządy. Pelagia Musielakowa, prezeska 


SALLAUMINES. — Koło Polek im. Marii Ko- 
nopnickiej odbędzie swe zebranie miesięczne w 
czwartek 22 maja o godzinie 16.50 (zaraz po ma- 
jowym nabożeństwie) na probostwie. 


Teatr - Śpiew - Muzyka 


MERICOURT SOUS LENS. — Zebranie Koła Te- 
atralnego im. A. Mickiewicza w Móricourt s. Lens 
odbędzie się w dniu 22 maja br. (Święto Wnie- 
bowstąpienia) o godz. 14.30 w szkółce. Obowiązko- 
wo przybycie wszystkich członków na zebranie. 
Sympatycy mile widziani. Zarząd 


HARNES. — Zarząd Koła śpiewu „Jedność 
zwołuje członków Koła na półroczne zebranie, któ- 
re odbędzie się w czwartek 22 maja o godz. 14-ej 
w sali p. Gruchałowej. 

Przypomina się także członkom, 
wu odbędzie się w 
17-ej w kościęle. 


BILLY-MONTIGNY. — Koło śpiewu im. św. Ce- 
cylii podaje do wiadomości, iż zebranie Koła od- 
będzie się w czwartek (Wniebowstąpienie) 22 ma- 
ja o godz. 3 po południu w Patronażu. Na ze- 
braniu będzie omówiona sprawa wycieczki. 


Sokół 


HARNES. — Tow. Gimn. 
członków oraz ćwiczących, iż w czwartek, dnia 
22. 5. 52 r. bierze udział w ,„Majówce** urządza- 
nej przez Koło Muzyczne „Wesołość. Zbiórka w 
sali pani Gruchałowej o godz. 14.30. Ćwiczący są 
proszeni o przybycie w bieli. Pochód z muzyką 
na stadion R. Bevr. O liczny udział prosi Zarząd 


iż lekcja śpie- 
tym samym dniu o godzinie 


„Sokół* zawiadamia 


połowie sierpnia. „Sapa Bol oa będą w 
tym czasie w Lourdes harcerze z innych o0- 
kręgów. Organizacje na naszym terenie prze- 


3) Drużynowi winni wysłać najzdolniej- 
szych harcerzy na. kursy instruktorskie i dru- 


mendę na „Wschodzie”. 

4) Kandydaci na, kursy w Anglii winni 
zgłosić się bezpośrednio do hm. Koniecznego. 
Zlot okręgu odbędzie się w dniach 13 i 14 li- 
pca. Organizacji Zlotu podjął się krąg star- 
szo-harcerski „Szałas” z Creusot. Szczegóły 
będą podane. 

Wszyscy hufcowi i drużynowi niech doło- 
żą starań, aby jak największa liczba harce- 
rzy znalazła się na obozie. Obóż harcerski 
daje młodzieży naszej nie tyłko hart fizycz- 
ny, ale rozwija duchowo i wychowuje ją w 
dachu polskich tradycji narodowych i reli- 
gijnych. 

Liczymy, że KPH i w ogóle starsze spo- 
łeczeństwo pomoże nam wydatnie w przepro- 
wadzeniu naszej akcji obózowej. To nie jest 
tylko sprawa Harcerstwa, ale sprawa, która 
winna leżeć na sercu wszystkim rodakom. 
Przypominam, że instruktorzy muszą spędzić 
conajmniej 5 dni na obozach, pełniąc pracę 
instruktorską. Za sprawne i gościnne prze- 
prowadzenie odprawy dziękuję harcerstwu t 
KPH w Montchanin, szczególnie harcerkom 
z druhną Felą Giezek na czele za miłe przy- 
jęcie. 

uwaj! 
Komendant okręgu 


Akcja ` lemia Harcerzy 
dla Okręgu Paryż 

Komenda Harcerzy podaje do wiadomości, iż 
przyjmuje do dnia 1 czerwch zgłoszenia kandyda- 
tów na obóz letni. 

Zgłaszać się mogą chłopcy którzy ukończyli lat 
11, posiadają przepisowy ekwipunek oraz śwja- 
dectwo lekarskie. Opłata obozowa za pobyt 3 ty- 
godniowy wynosi z podróżą 6000 fr., dla posiada- 
jących kartki z Caisse Centrale d'Al, Familiales 
3500 fr. 

Obóz trwać będzie 21 dni w prześlicznej miejsco- 
wości w Wogezach o 50 km od Strasburga. Po- 
czątek 16 lipca. p 

Zgłoszenia przyjmuje pisemnie Komenda Har- 
cerzy, 32, Rue Basfroi, Paris w soboty od g. 14 
do 16, lub też kasa Stołówki S.P.K., 20, Rue 
Legendre w godzinach posiłków obiadowych. 


Jerzy Wilski phm. 
„Francja Środkowa”, 


W Nancy, stolicy, Lotaryngii, 


rganizowan przez wszystkie patriotyczne organizacje, 
wół jedna z RD sztandarów podczas Mszy św., która została odprawiona w bażylice St. Eprv 


dzona przed pomnikiem „Alsace-Lorraine”, u którego stóp złożyła wieniec 


Z obchodu -Riajowego w Nanmey 


(Foto: Józef Tomasik, Morhange) 


mieście znanyrn z licznych pamiątek polskich, odbył się w dniu 4. maja obchód uczczenia Konstytucji 3-Maja. W święcie 
uczestniczyło kilka tysięcy osób z osiedli polskich Wschodniej Francji. 
e, po prawej delegacja kierownictwa obchodu zgroma- 
o. polskich barwach narodowych. 


Na zdjęciu z le 


Komunikat Związków K.5.M.P. 
1) Nasamprzód dziękujemy całej młodzieży z te- 
renu Północnego za tak liczny udział w obchodzie 


Konstytucji 3 maja w Lille, a przede wszystkim 


druhnom z Amiens, które przybyły z księdzem 
Patronem, 

2) Na apel Centrali, Młodzież Katolicka z całe- 
go terenu Francji, w sprawie Zbiórki na Oświatę, 
gremialnie się przyczyniła i w swych szeregach 
zebrała poważną sumę, która sięga blisko 60.000 
fr. Jest to wspaniały dar, jak również zrozu- 
mienie położenia Kongresu Polonii Francuskiej w 
stosunku do szkół i przedszkoli. Jest to dowód 
przywiązania do tradycji, jak również i utrzyma- 
nia języka polskiego na emigracji, NIECHAJ ZA 
WASZYM PRZYKŁADEM IDĄ WSZYSTKIE 
ZWIĄZKI! ] 

3) Po przeglądzie młodzieży na obchodzie w 
Lille „obowiązkiem wszystkich Zarządów jest czu- 
wanie nad imprezą związkową, czyli Zlotem Mło- 
dzieży, który odbędzie się w niedzielę 22 czerwca 
br. w Harnes, Niechaj nie zabraknie żadnego dru- 
ha czy druhny w tym dniu, by pokazać nasze 
przywiązanie do Katolickiej Organizcji Młodzieży 
Polskiej. 

4) Na 13 i 14 lipca projektowany jest wyjazd 
do Paryża. Ci którzy jeszcze nie znają tego wspa- 
niałego miasta, mogą się zgłaszać na adres Pre- 


zesa Związku B. SZAMBELAŃCZYK — 3, rue 


de Ja Lune, Divi (P.-de-©.). (Koszta podróży 
wyniosą około 1.300] fr., dokłądne dane w następ- 
nym komunikacie). Stowarzyszenia, które by mia- 
ły przygotowany jakiś występ na kominek mło- 
dzieżowy, nadawańy co czwartek przez Paryż, 
również mogą się zgłaszać. Wystaramy się o na- 
granie jego na płyty, 

Zgłoszenia przyjmuje prezes Związku do 1-go 
czerwca, Seniorzy mile widziani. ZARZĄD 


Uwaga KSMP.-m. w Noyelles-Móricourf 


Miesięczne zebrańie odbędzie się w dniu Wnie- 
bowstąpienia, 22 maja w Ognisku o godz, 8-ciej. 
Z powodu bardzo ważnych spraw, dotyczących 
wycieczki i Zlotu, o liczny udział prosi Zarząd 

LENS. — K.S.M.P.-ż. i m. zwnłuje swe mie- 
sięczne zebranie w czwartek 22 maja o godzinie 
2-ej w sali ,„„.Familia'”'. 

O liczne przybycie prosi Zarząd 

BARLIN. — Zebranie miesięczne K.S.M.P.-m. 
odbędzie się w niedzielę, dnia 25 miaja. Obecność 
wszystkich druhów wymagana Zarząd 

LJ o z 


Z okazji zlotu okręgowego. który się odbędzie 
w Bruay 22 maja, zapraszamy wszystkich druhów 
do. przybycia rowerami na godzinę 2-gą przed 
Ognisko. Z, ogniska wyjazd na Zlot. „Zarząd 

è a U 


Qd Redakcji — W komunikacie nie podano go- 
dziny zebrania. 


I TLUNACZ PRZYSĘGŁY rt 


francuskich 
Abs. 


PRAWA Uniwersytetu Poznańskiego 
Doświadczony emigrant od 1924 r. we Francji 


TŁUMACZENIA URZĘDOWE ważne na całą 


FRANCJĘ 

W sprawach : metryk, ślubów, naturalizacji, 

pełnomocnictw na kraj, rozwodów w Polsce, 

procesów sądowych, rent, D.P. - Uchodźców, 

podań do Konsulatów, Ministerstw, Prefektur, 
sprostowań, pomyłek nazwisk, itd, 


Piszcie z zaufaniem — Odpowiedź natychmiast 


Mr. M. JAROSZYK Expert-Traducteur-Jurć 


59, Bid. Poniatowski, 59, PARIS (12) 
Métro : Porte Dorée umuumuazam: 


Drobne ogłoszenia 


() Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adre- 
sować: „„Narodowiec” LENS «(P-de-C). 

Na odpowiedź lub na przekazanie tgło- 
szeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
namerem lecz bez adresu, załączyć należy do 
listu znaczki, a na kopercie napisać oprócz 
»ńdresn, podany nnmer og 


przekr. objętości 3 wierszy 
za każdy tetea wiersz dolicza się 75 "> 


SŁUŻĄCA do wszelkiej pracy domowej potrze- 
bna do okolicy Paryża (120 km). — Pisać z po- 
daniem referencji do: Dr. GILLET, 120, Rue.de 
Courcelles. PARIS (179). (1165) 


W okolicach LENS i BÉTHUNE poważne Tow. 
Ubezpieczeń wszelk. rodzaju posiada w wyżej wy- 
mienionych okolicach wolne posady dla inspek- 
torów (naczelnych agentów). Pensja stała: 30.000 
fr. i komisyjne tyt. wynagrodzenia,, oraz przy- 
należność do ubezp. społecznych i kadr. — Ro- 
dzaj zatrudnienia: asekuracja na życie, — Agenci 
miejscowi posiad. wolny czas, poźżądani dla od» 
bioru pieniędzy wzamian pokwitowania. Zapo- 
znanie z pracą zapewnione. — Zgłaszać się w pia- 
tek 25 maja br. od godz. 9 do 19, do: Mr. GRY- 
GIEL — 42, Rue Turgot, CALONNE + LIEVIN 
(P.-de-C.). (1170) 


Poszukuję natychmiast CHŁOPCA (od lat 15 
do 18, do pomocy w pracy na fermie. — Zgłosz. 
do: Stanisław NAWROCKI à Savigny-le-Sec par 
DIJON (Cóte d'Or). 41158) 


Młodszy czeladnik RZEŻNICKO - MASARSKI, 
posiad. prawo jazdy, poszukuje pracy w swym za- 
wodzie. — Oferty do „Narodowca' pod nr. 1151. 


Pracy poszukują 200 fr. 


| (za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy ' 
za każdy dalszy wiersz dolicza 50 fr.) 


Dwóch MĘŻCZYZN i KOBIETA poszukuję pra- 
cy na roli, od zaraz. — Oferty do: Maria MALI- 
NOWSKA, au Buscaret-Lacepede par AIGUILLON 
(Lot-et-Garonne), (1146) 


600 fr. 


| (za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy 
za każdy dałszy wiersz dolicza się 100 tr) 


Matrymonialne 


MĘŻCZYZNA, lat 44, robotnik, dobrego cha- 
rakteru, pragnie poznać starszą PANNĘ lub 
WDOWĘ bezdzietną, do lat 40, z okolicy Béthune, 
w celu matrymonialnym. — Oferty do: Johann 
GRUTZMANN, Brasserie Carré, Place du Cal- 
vaire, HERSIN-COUPIGNY (P.-de-C.) (1167) 


Starsza PANNA, z roli, spokojnego charakteru, 
; pragnie poznać starszego KAWALERA lub 
WDOWCA bezdzietnego, do lat 60, posiad. osz- 


czędności, w celu matrymonialnym. — Oferty z 
fotogr. za zwrot której ręczy, do „Narodowca'”* 
pod nr. 1169. 


| 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy“ 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


JEDYNIE 


w KSIĘGARNI „EXPRESS” POLONIA 


4, rue des Ponts de Comines LILLE (Nord) 

można najlepiej nabyć: 
Książki powieściowe — romanse — podręczniki 
naukowe, lekarskie i kucharskie — Elementarre 
dia dzieci — Słowniki — Senniki oraz inne — 
Płyty | obrazy sztuczki teatr. dla towarzystw. 


Tłumacz Przysięgły C. BYSTROŃ 


przygotowuje papiery do ŚLUBD, NATURALI- 
ZACJI, RENT ita. — sprowadza dokumenty. 


Tłumaczenia ważne w całej Francji 
Listy adresować : 


Mr. C. BYSTROŃ — Traducteur Juré 


1, rue Jacquart, MARCQ -en - BAR(EUL (Nord) 
Załączyć znaczek na odpowiedź. 


Imprimerie M. Kwiatkowski — Lems 
Travaux exécutės par des ouvriers 
saa ia Travallleurs du Livre 
Le Gérant: Lóor GARSTKA — LENS 


Redakcja rękopisów. nie zwraca 
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